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Robotnicy
dyrektorami

Hasło wysuwania robotników na 
kierownicze stanowiska w  prze- 
my sle głoszone było przez partie 
robotnicze i zw iązki zawodowe 
, . P^rwszych dni budowy Pol­

ski Ludowej.
Zdawaliśmy sobie sprawę, że 

nie wystarczy ■' znac.ionalizow ać 
przemysł i oddać go we włada­
nie państwa, że nie wystarczy 
mieć przedstawiciela interesów 
klasy robotnicze,! na stanowisku 
ministra, tesli z drugiej strony 
na stanowiskach dyrektorów ia- 
bi yk i innych k ieruwni e/y v-h sta. 
nowiskach w przemyśle pozosta­
ną ludzie, obcy sprawie ludu, * -  
bojęteie lub nawet wrogo,nasta­
wieni do naszego demokratycz­
nego państwa!

Dlatego też hasło wysuwania 
robotników' na kierownicze sta­
nowiska w przemyśle realizowa 
ne było konsekwentnie już od 
dawna. Kz.ccz jasna, nie mogło 
to nastąpić od razu i wszędzie. 
1 wygotowywało się i szkoliło od 
Powiędnie kadry, które po naby- 
oni koniecznych kwalifikacji mo 
*.y "bjąć odpowiedzialne iunk- 
’e’ Było zresztą i tak. że nieje- 

zdolny robotnik zostaw'*! dy
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f ik „ ° rem. fab ryk i z tak im i kv?alj- 
sob Ĉa,n*’ iakie  posiadał i  dawał 
„  ,e czĘsto lepiei rade, niż jego 
Poprzednik, k tó ry  opuścił fabry- 

bądź po prostu uciekł. W pra- 
(y 1 łamaniu trudności uzupełniał 
Poteni swoją wiedzę i mógł być 
wzorem dla innych.

Cyfry, jakie niedawno zostały 
ogłoszone przez Departament 
kadr M inisterstwa Przemysłu, 
owodzą jasno, że hasło wysuwa- 

n,a robotników na kierownicze 
stanowiska w  przemyśle wciela- 
ne iest coraz bardziej w  życie i 
ze mamy już w  te j dziedzinie po 
"'ażne osiągnięcia.

W ciągu roku 1915 — W w  ezter 
nastu centralnych zarządach prze 
mysłu kluczowego wysunięto 6.891 
robotników ha kierownicze sta­
nowiska. z  tego — 183 na dyreklo- 
l0 ' v. '  w icedyrektorów większych 
zakładów; 829 na Kierowników 
* /™ liCh 5 mhiejszych zakładów. 
■ f ' \  na kierowników oddziałów' 
i  wydziałów, 4.233 — na mistrzów,
referentów itp.

3Va, czoło wysuwa się przemysł 
włókienniczy, gdzie 2.288 robotni­
ków jest na kierowniczych sta­
nowiskach, dale j idzie przemysł
węglowy — 1.85:; robotników i  rnc- 
lalowy ... ,;:>K robotników.

' lve;ia w  jjje runku musi się 
¡ r * i a ć  w dalszym ciągu. Nie 
¡U ’  0 żadną konkurencją tlla
k ,. J inteligencji technicznej. 
nrim*3"- naj'cpsza część pracuje z 

.. w  naszym przemyśle i
Pełnia sumiennie swe obowiąz

inrsl^ woi»! ' oz« ija jący się prze- 
1 ot i zebu je  przecież coraz

Więcej rąk i mózgów »¡ó pracy. 
Kobotmcy będą, wysuwani na te 
stanowiska, które nie zo s ta ły  je­
szcze przez nikogo objęte, wzglę 
dnie zajmą miejsce ludzi 

odpowiednich.

przyjęci przez Generalissimusa Stalina
Premier Cyrankiewicz odbył również bardzo serdeczną rozmowę
z przewodniczącym Prezydium Rady Najw. ZSRR

MOSKWA, 26.2 
eja TASS donosi,

(PAP). Ag-en- 
że 26 lutego 

Generalissimus Stalin przyjął 
premiera, Józefa Cyrankiewicza.

W czasie rozmowy obecny był 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Molotow, oraz polski mi 
nister przemysłu Hilary Minc.

MOSKWA, 26.2 (PAP). Dnia 
26 hm. przewodniczący prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Szwcr 
nik. przyjął premiera Cyrankie­
wicza i odbył z nim dłuższą roz­
mowę, klóra nosiła bardzo ser- 

charakter.
Jak się dowiaduje korespon­

dent PAP, premier Cyrankiewicz 
zamieszkał w oddanym do jego
dyspozycji przez rząd radziecki 
oddzielnym pałacyku.

MOSKWA, 26.2 (PAP). Dzi­
siejsza prasa radziecka zamiesz 
cza obszerne sprawozdania o

przybyciu do Moskwy premiera 
Cyrankiewicza. Pisma przynoszą 
pełny tekst oświadczenia pre­
miera Cyrankiewicza przed mi­
krofonem radiostacji radzieckiej 
oraz zdjęcia z powitania na dwór 
cu białoruskim.

Delegacja Stanów Zjednoczonych
na konferencję moskiewskti

WASZYNGTON, 26.2 (Obsł. [kańskiej na konferencję moskiew 
Vvi.j. Ogłoszono tu dzisiaj listę 
35 członków delegacji amery-

nie-

Jak będzie zużytkowany fundusz
zebrany ze składek żołnierzy polskich w Anglii

LONDYN, 26.2. (PAP). -  Pod­
czas posiedzenia Izby Gmin po­
se] BramaII zwrócił się do m in i­
stra. wojny Beliengera z zapy la ­
niem, jak będzie - zużytkowany poi 
ski wojskowy fundusz pomocy, 
zebrany ze składek polskich żoł­
nierzy w Wielkiej Brytanii, wo. 
hec lego. iż polskie sity zbrojne 
ulegają stopniowej likwidacji. W 
mippw iedzi minister spraw woj- j 
skosweb Bellenger s tw ie rd z ił, iż 
rząd brytyjski rozważa sprawę le 
go funduszu.

Poseł Brama 11 podkreślił., że lun. 
dusz ten składa sic z'sum. polią. 
caoych z żołdów żołnierzy poi. 
s kie h oraz, że ci żołnierze

którzy powróęifi: do ojczyzny, nie 
mieli dotychczas możliwości ko­
rzystania z lego funduszu.

ską
Na czele delegacji stoi sekre­

tarz stanu, gen. Marshall. Za­
stępcami sekretarza stanu będą 
Robert Murphy, doradca poli­
tyczny amerykańskich . władz 
wojskowych w Niemczech ■: ge­
nerał Clark Mark, b. głównodo­
wodzący wojsk okupacyjnych w 
Austriii. Obaj oni znajdują się 

'obecnie w Londynie

Manewry „pana prezesa“
Próby opanowania fermentu w PSL

Klęska w yborcza PSL nie mogła 
nie wpłynąć na sytuację wewnątrz 
togo stronnictwa. Jeszcze na dłu­
go przed 19 stycznia -obserwowa­
liśmy procesy rozkładu i walk
wewnętrznych w łonie Polskiego 
Stionniclwa Ludowego. Oczywiście 
kieska wyborcza proces len jesz­
cze bardziej przyśpieszyła i pogłę 
biła wewnętrzne przeciwieństwa. 
Pogłębiła je. tak dalece, że nie u. 
dało się już p. Mikołajczykowi za­
taić ich przed opinią publiczna.

Opozycja w łonie PSL coraz 
jawniej zaczyna manifestować na 
zewnątrz swoje niezadowolenie i 
me krępuje się w otwartej Kryty.

| re mikołajczykow skiego kierow­
nictwa, Jaskrawym tego wyrazem 

| jest ukazanie się, tygodnika „Chlo 
j pi i Państwo" wydawanego przez 
¡grupę czołftwyćh działaczy PSL 
Wycecba. Kieinika, Nieckę i in- 

| nyćb; Przyczyn lego \yzrostu na- 
! strojów'- opozycy jnych w PSL szu. 
j kac należy w całkowitym ban. 
jkruclw ie lin ii politycznej p. M ika

Ohydna zbrodnia bandy NZW
dokonana w dniu uchwalenia amnestii
Kobiety i dzieci ofiarami zwyrodniałych morderców

Dnia 22 Iniego bandy N/.\Y ..Bo 
IT i „Ziemnego" dokonały ohyd. 
ncg-J mordu mrożącego krew v\ ży 

polscy, j łach.

MOBILIZACJA WSZYSTKICH SHODKOW
da walki z niebezpieczeństwem powodzi
Stołeczny Komitet Przeciwpowodziowy zarządzi! pogotowie

M edlug wiadomości Państwo. 
VVCS° Instytutu Hydrologiczno! 
Meteorologicznego | lub 2' marca 
spodziewana jest w rejonie War. 
s/.aw \ lala wody powodziowej u 
-wysokości 1 i poi metra ponad po­
ziom obecny.

Na moście w Przemyślu nastą. 
Mo spiętrzenie wód. b i le  nie bę 
ozie zatorów, powstałych wskutek 
wraków, leżących pod mostami 
warszawskimi, ruszenie lodów w

rejonie warszawskim, spodziewa­
ne od 5 do 8 marca, minie spokoj­
nie.

Warszawskie wały przeciwpo­
wodziowe pobudowane zostały do 
wysokości 7 i pół — 8 m. ponad 
żerowy poziom Wisły, fj. przecię­
tnie o 1 m wyże j, niż na innych od 
Tukach Wisły. Daje ło pewną gWą 
raticje uniknięcia powodzi.

Do Warszawy przybyła w dniu 
26 Inn. jednostka saperów 2 pul-

Opozycja przeciw polityce Bevina
wsréd lobotnikow brytyjskich
,,.l ;0 :' i )V N  26.2. (PAP). — Dnia
j /  , lu¡ odbędzie się w Izbie Gmin 
}m cinodm owii

k li
mjr

warszawskiego, 
Bos

sie w
_ ,4:5... debata, poświecona
polityce zagranicznej *

-’oec ograniczenia 
aebalv cło ie<in„r„, .jyunego dnia,
. . .  i111** Pracy nie

•dą m ie li możności

Brytanii. W 
ważnej 
tzw. rebelianri

M’ielkie 
tej

pozycji przeciwko Beyinówi, po­
stanowiono _nieomal w przed­
dzień wyjazdu ministra Be.yina 
na konferencję moskiewską, od­
być dawno zapowiedzianą delta, 
tę.

Okręgowy komitet. Partii Pra-
. . Pełnego cc VV S atfron  Waldm» s tw ie rd z ił

przedstawienia swego k r y ł y , , . . „u ;•>, ycznego w obszerne 1 rezo luc ji. 1/. K o iuw m -
stanowuska wonec polityk, zagra. „Wanię obecnej polityki zagranicz
mczne.| ministra Lewna. „¿j zagraża interesom narodu bry

Dyskusja na temat polityki za. tyjskiego. Podobna rezolucje-u-
aniczncj przeniosła' się od pew- chwalił okrę«owv komitet P a rtii

nego czasu na forum pozaparla- pracv w Spełthorn«-
men ta me. Na zehrauiach tddzia- Dziennik „Manchester Guardiań"
1,1 w okręgowych Partii Pracy, \v i twierdzi.' ze rezolucje te wyw ar-
klorych brał udział minister IR - ! ly głębokie wrażenie ua .władzach
wn. przedstawiciele opozycji w partyjnych, które doszły do prze
1 artii- protestowali ostro przeciw ¡konania, iż wśród szerokich mas
ko obecnej polityce zagranicznej i pracujących, zrzeszonych w  zw iąz
W. Brytanii. Przenosząc dyskusję kacli' zawodowych, istnieje ostra
!-oza parlameiil. chciano rozłado. opozycja przeciwko, polityce za,
wać napięcie. Wobec wzrostu a. granieżnej minislra Bbyina.

pod komendą 
guszewskiego. celem ochro 

oy mostu kol.ejo.wego i wyśokowod 
nego przed .napot-em lodów.

Saperzy W’vsadzą w powietrze 
skorupę lodową na przestrzeni od 
mostu kolejowego do mostu Po- 
inatowskiego, aby z chwilą nadej­
ścia l'.ah" powodziowej, kra mogła 
swobodnie spłynąć pomiędzy fila­
rami mostów, me czyniąc ,szkody 
drewnianej konstrukcji mostów.

Stołeczny Komitet Przeciwpo­
wodziowy zarządził już pogoto­
wie. Dzień i noc we wszystkich 
zagrożonych miejscach czuwają 
posterunki. Wojsko i drużyny bv
rekcji Kolejowej przebijają‘nurt 
W isły' powyżej filarów mosto­
wych-

W razie spiętrzenia lodów ‘prze 
widziana jest również akcja roz­
bijania ich przy pomocy samoto­
ków bombowych.

V\ e \v.si żaby Borowe. . gmina 
lucboła., po w. łomżyńskiego 11- 
zbrojone liandw uprowadziły Mo­
dzelewską Helenę z dwojgiem dzie 
ci w wieku ;> i 8 lat. My.ślińską Sta 
nisławę ■•/. tro jgiem dzieci w wieku 
7, tO i 1.3 lat i Zaniccką Józefę-oraz 
Wpohliskiej, wsi Tucholy zamordo 
wały Modzelewskieg * Aleksan­
dra; Po kilku godzinach znałezio 
no zwłoki njnowadzonych kobiet 
i dzieci.

Natychmiastowe śledztwo wyka 
zslo, że mężowie zamórdowanych 
kobiet zostali wymordowani przez 
bandę NZW jeszcze w maju 19:16 
:. Byli to również członkowie or­
ganizacji, którzy postanowili ze-' 
rwać więzy organizacyjne i wró­
cić do normalnego żyda. Tego 
..przestępstwa" bandy nie mogły 
wybaczyć swyui członkom.

Krwawy plon band NZW na le- 
icnie jednej gminy p iw. łomży» 
skiego wyniósł 9 ofiar. Działo się 
to w dniu uchwalenia Ustawy Am­
nestyjnej.

Fakt dokonania mordu w .przed­
dzień realizacji szerokiej amnest", 
nie mającej precedensu w dzie­
jach. może znaleźć swe wytłuma- 
ctepie jedynie v. iiiLencjąci; pro­
wokacyjnych całkowicie ¿degene­
rowanych elementów, które l i ­
żąc do zatrzymania w podziemiu 
swych zaślepionych członków chcą 
sterroryzować ich i ich rouzbiy o- 
raz wywołać kimtrakcje władz. 

Warto w tym miejscu podkreś. 
że

la jeżyka. Stąd też nawet ci, którzy 
dotąd ,trzyniani dyscypliną par­
tyjną popierali grę „pana preze­
sa", zaczynają się wyłamywać i 
buntować — szukają drogi w y j­
ścia z sytuacji, w którą, sami się 
wplątali dzięki, swej opieszałości 
i ciągłemu brakowi decyzji.

Nacisk elementów opozycji PSL, 
jak i  zupełny brak perspektyw 
po klęsce 19. stycznia, postawi­
ły ńnkóła jczyko\vski sztab wobec 
kryzysu, którego nie potrafi on 
opanować-. Jesteśmy świadkami 
szamotania się p, Mikołajczyka 1 
różnych jego zwrotów to w tę, to 
w inną stronę, które przypomina­
ją taniec na linie.

P. Mikołajczyk chwyta się • me­
tody Majstrowania przeciwieństw' 
i pozornych odwrotów, które ma­
ją załagodzić tarcia i zapobiec roz 
łamom. Te „gesty" nie budzą już 
jednak zaufania, nawet wśród lu­
dzi, którzy do niedawna byli p. 
Mikołajczykowi posłuszni. Fer­
ment w PSL trwa i przybiera cha 
t a kler wy raźne j frondy.

Wczorajsza „Gazeta Ludowa“ 
wstępuje na nieomal apostolskie 
wyżyny pisząc:

„Namiętności źłe służą polity­
ce. Nienawiść złym bywa sędzią. 
W atmosferze rozbiijalych uczuć 
tiir ma rozumnej, dalekosiężnej 
polityki, nie ma porozumienia".

W ten Sposób p. Mikołajczyk po 
niefortunnej roli odegranej na 
pierwszej sesji sejmowej dla sta­
rej klienteli reakcyjnej i dla jej 
oklasków usiłuje zapewnić butli, 
lowników. z p. \Vycechem na cze­
le, że. mikolajczykowjcy — to też 
realiści, że wcale nie prowadzą sza 
leńcze j polityki i że również dą 
żą (i 1 porozumienia.

taktyka ta uie może wywołać 
żadnych złudzeń. Minio takich czy 
innych odwrotów, intencje i cele 
p, Mikołajczyka pozostały uiezmien 
ne. Dąży lak. jak i przedtem do 
zaostrzenia walk politycznych w 
Polsce, do ciągłego jątrzenia jia- 
.szych stosunków i utrudniania 
pracy obozowi odbudowy. Ostatnie 

11 manewry nic są w yn ik iem  zasad. 
P° i niczej zmiany stanowiska, czy 
0 (choćby zapowiedzią tych zmian, a 

mania w swych 
pozostatycli jeszcze niedobit. 

J;ów PSL w zmienionych warun­
kach po druzgocącej kiesce, ja­
kiej doznał 19 stycznia.

Obserwator

^  d n iu 2 6 b h i.
sza wie Komisje
szcże pracy, liczni -.uczestnicy taj.

lir, że członkowie _ podziemiu do-i nych prgauizacyj zgłaszali się do 
kę.nywujący dzisiaj mordów i nk i Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu. 
lów grabieży, pozbawiają-się sa- I blicziiegn-

mi możliwości koi/\„.iaqia z. 
brod/.icjstw anmcślii i ‘jus:iijtlą\v.i 
ii wej kary.

Jak wiadomo. Ustawa z dnia 22 
lutego 1,947 r. o Amnestii, weszła 
vv życie w tlniu 25 bm.

(ihcąc umożliwić- wszv.slkim 
członkom organizacji nielegal- 
•nycli wyjście z podziemia i powrót 
d ■ normalnego spokojnego życia,
'ustawodawcą ustanowił dość dl«- 
g i termin, aż do 25 kwietnia br„ 
w którym mogą sic stawić przed 
Specjalnymi Komisjami uczesań 
cv tajnych organizacyj celem uja­
wnienia się.

Jednakże okres do 25 kwietn. 
me jest okresem bezkarności, 
nieważ, jak wiadomo, Ustawa 
Amnestii obejmuje przestępstwa, j  (¡dvnie ¿róba utrzy 
dokonane przed dn. lutego 194/ (jękach pozostałych 
r. Sprawcy ciężkich zbrodni, ak­
tów terroru i grabieży! dokonanych 
po 5 l u tego — będą pociągnięci dó 
odpowiedzialności karne j i nie ko
rzyslają oni. z dobrodziejstw Usta
wy Amnestyjnej.

Na szczęście akty ten oru od cza 
su. gdy ujawniono zamiar prze­
prowadzenia szerokiej amnestii. 
są odosobnione. Są. zapewne dzie­
łem najbardziej /degenerowanej 
cząstki podziemia, Jeszcze bowiem j SZTOKHOLM. Z Oslo donoszą żk 
przed wejściem w życie amnestii bis!<up Lara Froyland skazany został za
ujawniło się ponad 850 członków , windzy ekujjacyjnej godności'arcy- 
- j. g a iiizacj t lerro.rysl.ycznycb.

mimo że w M ai

i Ostatnie 
wiadomości

Pożar na przy Marszałkowskiej
Sekcja Pomocy Społecznej Komitetu 

Przeciwpowodziowego, wobec spodzie­
wanej powodzi w końca lutego tub w 
początkach marca, wzywa ludność za­
grożonych terenów: Siekierki, Sielce,
Dolny Czerniaków, Miasto-Ogród Czar­
niaków, Dojne Powiśle, Marymont, Dol­
ny Żoliborz, Pelcdwizna, Saska Kępa — 1 
do rejestracji w Ośrodkach WspóWzia- C | 0 j a r n i a  S p ł o n ę ł a  d o S Z C Z e t n ie  
lania społecznego wg miejsca zamiesz- ; ^  a , t v
kania. Rejestracja konieczna jest dla zor j Wczoraj w godzinach wieezormwh 
ganizowania mpieki nad rodzinami, . które j . ht ' w śródmieściu wielki pożar, 
nie maja schronienia u krewnych lubj " i 1 „  . , . , ,  ... ....
zna jomych na terenach niezagrożonych.; Zapaliła się* stolarnia Aleksego Wasihe- 

Matki brzemienne, • matki z niemowlę- i Wi-t mieszcząca sic w wielkim drewnia- 
tami. starcy, chorzy, kaleki i upośie- jnvrr) ¡,araku na podwórzu domu przy 
dzeni umysłowo, jęszczc przed ogłoszę- ; MarsZałUowsl<iej 101. 
mem alarmu powodziowego beua umiesz | . , . : ,
czeni w bezpiecznych miejscach poza te - j Zawiadomiono niezwłocznie Straż 
reneiii zagrożonym. golową M  Oddziału. Zamarznięcie stu-

rąk władzy ’okupacyjnej 
biskupa wbrew ostrzeżeniom podzięirn- 
nyćh władz norweskich — na 7 lat ro- 

m 7 n n r /o i„  • • ból przymusowych, pozbawienie praw
mc ozpoi zę.jy je  | „bysv-afoTskicii na przeciąg h t 10, grzyw 

ino 34 tysięcy koron, i pozbawienie god- 
j naści, kapłańskiej.’
j BERLIN. Radio lipskie doniosło, że 
| bawary lii. minister denaziiikacji dr Lo- 
1 tilz z,aiv.:-;dzii. by von Papen został na- 
! tyęjiffljiist Osadzony w obozie pracy , przy 
'musowej

LONDYN. Agencja Reutera donosi, 
że komisja ONZ. która bada sytuacje 
w Grecji, przebywą obecnie w Salońi- 
kuch i ma przesłuchać naczelnego do- 
wodeę powstaiieów greckich w Mace­
donii, generała ; Mąf kasa,

LONDYN. Agencja Reutera donosi 
zę wioski minister spraw zagranicznych 
Sforza, został zaproszony przez mini- 

ze stolarni zostały, j stra Beyina' do przybycia do Londynu
! po zakończeniu konferencji moskiewskiej.

Na miejsce pożaru przybył przedsta-! .PARYŻ. Samolot..typu ..Gurtiss“ 
«leid l « « k c i  Budowlanó *  Ä “
jalna Komisja zajmuje, się ustaleniem benzyny. Xa pokładzie 
przyczyn pożaru. Straty dość znaczne. 15 pasażerów.

dzienek hydrantowych spowodowało 0- j 
późnienie akcji, ratunkowej. -W prze-j 
ciągu t H godziny 
tylko: zgliszcza.

Jożaru przybył Pri
Spec 1

zoiornikÓY. 
znajdowało
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Dekret
Rady Kontrolnej
o likwidacji Prus

BERLIN, 26.2 (PAP). Jak już 
podaliśmy, wRada Kontroli uchwa­
liła jednomyślnie dekret o ' lik­
widacji Prus.

Dekret ten, posiadający nr 46,
zostanie opublikowany dnia i 
marca b r.,

000 zbrodniarzy
niem ieckich

wydanych Polsce
BERLIN, 26.2 (PAP). W Da 

chati odprawiono 800 niemiec­
kich przestępców wojennych, 
którzy zostaną wydani Polsce. 
Przestępców tych eskortuje po­
licja amerykańska do Dziedzic.

Wybuch Etny
Stan wyjqtkowy
na Sycylii

Stanowisko Polski w sprawie Niemiec
znalazło zrozumienie na konferencji londyńskiej
Wywiad z wiceministrem tow. Leszczyckim

Wkemin. Stanisław Leszczycki udzieiil 1 2. Jak pan minister sobie wyobraża
przedstawicielowi SAP następującego i dalszą procedurę prac nad traktatem z 
wywiadu: i Niemcami?

U. Jak zast. min. spraw zagrań, przy-j Wyjechałem z Londynu w tym sta- 
jęli postulaty Polski w sprawie trakta-; ditini konferencji, kiedy, jakkolwiek zgło 
tu z Niemcami? j szoiie już były projekty dalszej proce-

Wstąpienie delegacji polskiej na kon- ciury przez poszczególnych zastępców 
.rencii zast mm snraw zaoran w | ministrów spraw zagranicznych, to jed-ferencji zast. min. spraw zagrań.

Londynie musi się. oceniać niewątpliwi 
b. pozytywnie. Stanowisko Polski przed­
stawione w  memorandum oraz w ex­
posé byîo logiczną konsekwencją uchwal 
poczdamskich. Pogląd rui uregulowanie 
spraw niemieckich był zwarty i jedno­
lity. '

Polska stała na stanowisku konsek­
wentnej realizacji uchwal poczdamskich, I 
traktując je jako bazę, na której mogą j 
być budowane nowe, demokratyczne j 
Niemcy pod jednolitą kontrolą Wszyst-1 n o w y  JORK

nak poglądy te zostały uzgodnione pó, 
niej, już. po moim wyjeździć, sama zaś

procedura zatwierdzona zostanie dopiero 
przez ministrów spraw zagranicznych 
w Moskwie!

W każdym razie spodziewam się. że 
w okresie pomiędzy konferencją w Lon­
dynie, a konferencją pokojową, odbę­
dzie się szereg narad nie tylko ogól­
nych, ale również specjalnych, w cza­
sie których Polska będzie miała moż­
ność bezpośredniego przedstawienia swo-

Rozstrzygnięcie zatargu brytyjsko-albańskiego
nie leży w kompetencji Sady Bezpieczeństwa
Wystąpienie ambasadora Michałowskiego

kich czterech przym ierzony^ m o ^ iw  Podcwzas
RZYM, 26.2 (PAP). W wioskach, le- j "bszarze całych Niemiec. Tylko ta j ^  tó eńst,” ?  alb®nską ™ * a.u 

żących na południowych stokach Etny. j tJrolr:l , '  ;IF  gwarancję przyszłego bez- | ambasadoj. Michałowski6 ^  
ogłoszony został stan wyjątkowy i wie Pieczenstwa w Europie, a tym samym j , . . ‘ , . ... w yraz i w
śniący przygotowani są fo  ewakuowa- umożli* ;a dlugotrwały pokój. ' Z ^ u e i f  * Z v n ^  !  \  . W ?
nia swych domów w każdej chwili. 1 Sląnou ,v\0 to w pełni znalazło zro- k , . . rytyJS’ le,J’

Lawa, tocząca , *  z szybkością 70 f rumienie „te tylko u czterech zaślep. p“ ™ s£  P° zakon‘
m na godzinę na przestrzeni 150 km. i ! ow ,1un' sPraw zagranicznych. ale row- . ..

• - v j niez u szeregu delegatów państw :n- ; Ambasador Michałowski wymienił
Inych. Wystąpienia Polski zostały przy - j punkty, w których pogląd delegacji 
jęte poważnie j  życzliwie,' z dużą syni- polskiej różni się od oceny wypadków 
patią dla narodu polskiego, czemu dal: Jdelegacji, brytyjskiej. Istnieje mało 
wyraz reprezentanci czterech mocarstw, | dowodów, a dużo sprzeczności, jak 
uznając, iż delegacja polska wniosła du- ) również wątpliwości, prawnych, któ- 

! ży i poważny wkład w sprawę rozwią- ryfch rozstrzygnięcie nie leży w kom- 
zania kwestii niemieckiej. petencji Rady Bezpieczeństwa.

zagraża 2 wioskom

Nowy ambasador
USA
w Londynie

WASZYNGTON, 26.2 (PAP). Prezy­
dent Truman mianował Lewisa W.
Douglasa ambasadorem Stanów Zjed­
noczonych w Wielkiej Brytanii.

L. W. Douglas zajmował dotychczas 
stanowisko doradcy amerykańskiego 
zarządu wojskowego w Niemczech.

Układ handlowy
czesko-jugosłowiański

BELGRAD, 26.2. (PAP). Dnia 25 
bm. została podpisana w Belgradzie.
między Jugosławią a Czechosłowacją j MOSKW A, .26.IL (PAP). Dnia 25 bm. , na trzy miesiące p0 terminie wyborów, 
urnowa w . sprawie wymiany tow arow ej!0 godz. 12 w południe rozpoczęło się \ zamiast jak dotychczas na jeden mie- 
w ciągu najbliższych dwóch lat. I wspólne posiedzenie obu Izb Par',amen- siąc.

Czechosłowacja dostarczy Jugosławii j tu radzieckiego. . . . .  1 Sześć lat ternu, kierując się koniecz-
maszyn i instalacji elektrycznych, ko- ) Przewodniczący komisji redakcyjnej ; ilością wzmocnienia obrony państwa, 
niecznych dla realizacji pięcioletniego I 00 spraw zmian i uzupełnień konsiytu- i prezydium Rady Najwyższej Z.SRR wy
planu uprzemysłowienia kraju. " " — ..........  1 J** ' '

Czechosłowacja zaś otrzyma od Jugo

Delegacja polska uważa, iż w obec­
nym wypadku należy zastosować ar­
tykuł 33 statutu, który przewiduje, 
że Rada Bezpieczeństwa może zawe­
zwać obie strony do szukania rozwią­
zania sporu przy pomocy układów, ar­
bitrażu łub innych pokojowych spo­
sobów. Możemy ' również skierować 
spierające się strony do Trybunału
Międzynarodowego.

Delegacja polska popiera pierwsze 
rozwiązanie,' lecz nie wniesie sprzeci­
wu, o ile Rada Bezpieczeństwa uehwa- 
l i skierowanie stron do Trybunału 
Międzynarodowego.

Z a m k n i ę c i e  sesji Bady Najwyższe j  ZSRR
Izba uchwaliła szereg poprawek
do Konstytucji Zwigzku Radzieckiego

sławił surowce 
we, niezbędne
dwuletniego planu czechosłowackiego.

Oroźba rozłamu
partii „Uomo Qualunque“

RZYM. 26.2 (Obsł. wł.) Z faszystow­
skiej partii Uomo Qualunque wykluczo­
no czterech posłów, którzy ndieżeii do 
lewego skrzydła ugrupowania. Wniosek 
o wykluczenie złożył założyciel partii 
— Wilhelm Giannini.

cji. radzieemej, wiceminister spraw za- j dało dekret o przejściu na S-,godzinny 
granicznych Wyszyński, zreferował pro j. dzień pracy.

i produkty żywnościo- i ponowane przez-, komisję zmiany i uz’u- 
dia urzeczywistnienia j pełnienia w tekście konstytucji radziec­

kiej.. Ustawa o przekształceniu Rady 
Komisarzy Ludowych ZSRR w Radę 
Ministrów i analogiczne przekształcenie 
W republikach związkowych i autono­
micznych wymaga pewnych .zmian w 
sformułowaniu artykułów konstytucji. 
Zgodnie z ustawą, komisja wnosi o u- 
staicnie liczby członków prSzydiutn Ra­
dy Najwyższej na 15 osób, zamiast do­
tychczasowych 24.

Koulłsja redakcyjna proponuje wnie­
sienie uzupełnienia do artykułu 14 kon:

W kołach politycznych sądzą, że wy- i ¡"-ytucji, stwierdzającego, że w zakres 
kluczenie .posłów doprowadzi do kon- I ę^petencji władz republikańskich

ZSRR wchodzi nie tylko zawieranie i ra 
tynkowanie umów międzynarodowych, 
lecz również wypowiadanie układów. 
Prekluzyjny termin zwołania nowoobr«- 
nej Rady Najwyższej ZSRR ustala się

fiiktu w łonie partii i jest dalszym do­
wodem stałej ewolucji kierownictwa 
Uomo Qualunque w kierunku idei fa­
szystowskich.

Proces Schmidta
b. ministra
w rzqdzie Schuschnigga

WIEDEŃ, 26.2. 60bsł. wł.). — Jutro 
rozpocznie się proces Guido Schmid­
ta, byłego m inistra spraw zagranicz­
nych w  rządzie kanclerza Schusch­
nigga. Schmidt, k tó ry  był ministrem
spraw zagranicznych do r. 1938, a na reprezentujący rozmaite rasy i narodo. 
stąpnie mianowany został naczelnym WoSci Brytyjskiego,
dyrektorem^ niemieckiego karte lu Wicep ^ o d n ic z ą c y  imperialnej par-
„Herman Goering Werke z pensją 3 tn kom‘Uinist ,e; p0|me Dutt, wyglo- 
m iliony marek rocznie, oskarżony je s t! obszerny referat, w którym domagał

Wychodząc z założenia, iż należy w 
jak najszybszym czasie zaleczyć rany, 
zadane, przez. , .najedźdźców . hitlerow­
skich i w celu szybkiego rozwoju gos- 
pcdursiwa narodowego, komisja redak­
cyjną; .wnusi o tytiiężasowc . zadlowanie 
djgouzrhffej***dnia pracy, z uwzględnie­
niem tego w ar: ykule 119 konstytucji.

Artykuł ten w nowym brzmieniu po­
zestawia jednak skrócony dzień pracy 
do 7, 6, a nawet 4 godzin przy szcze­
gólnie ciężkiej pracy.

Do artykułów o prawach kobiety, ko 
misja dodaje Uzupełnienie o udzieleniu 
pomocy państwowej samotnym matkom 
i kobietom mającym kilkoro dzieci.

Komisja redakcyjna wnosi również o 
zmianę przesuwającą cenzus wieku 
przy biernym prawie wyborczym do Ra­
dy Najwyższej ZSRR z 18 fet na 23.

Obie Izby Parlamentu ma oddzielnych

Niepodległości dla narodów kolonii
domaga się kongres komunistów impenum brytyjskiego

LONDYN, 26.2. (PAP). W Londynie , traktatem pokojowym. Nie należy do- 
rozpoczął swe obrady kongres imperial- j puścić do tego, aby istniały bariery mie- 
nej partii komunistycznej, na który tprzy j dzy narodem brytyjskim, a" narodami ko­
byli przedstawiciele, wszystkich domi- j lonrelnymi.
niów i kolonii brytyjskich oraz delegaci, j ___ ; '  _____

posiedzeniach przyjęły jednogłośnie u- 
stawę o zmianach i uzupełnieniach w 
tekście konstytucji radzieckiej.

Następnie rada narodowości zatwier­
dziła ustawę, według której komisja 
wniosków ustawodawczych zobowiązana 
jest* składać radzie narodowości wszys­
tkie projekty ustaw przedstawiane do 
zatwierdzenia Radzie Najwyższej ZSRR. 
Obie Izby Rady ' Najwyższej ZSRR za­
twierdziły wniosek • prezydium o prze* 
prowadzeniu' zmftlń rui Stanowiskach nie 
których ministrów.

Rada Związku na prośbę przewodni­
czącego ZdahowaJkWry '-pełni jednocze­
śnie funkcję wicepremiera ZSRR, zwof- 
niia go ze stanowiska przewodniczące­
go, wybierając jako jego następcę "po-; 
sta Iwana. Parfionowa. Na tym trzecia 
sesja Rady Najwyższej zamknęła swo­
je obrady:

jego punktu widzenia w sprawach jej 
dotyczących, względnie w sprawach pol­
sko-niemieckich.

3. Jak wyglądają przygotowania tech­
niczne Polski w związku z dalszymi 
pracami nad traktatem z Niemcami?

Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
biorąc pod uwagę dalsze etapy prac, pro 
wadzi staranne przygotowania zarówno 
w zakresie zbierania materiałów, jak i 
opracowań oraz publikacji, współpracu­
jąc z szeregiem resortów państwowych, 
organizacji i instytucji apdłeczno-nauko- 
wych, jak również z szeregiem fachow­
ców i naukowców.

4. Jakie tezy dominowały w czasie 
obrad nad traktatem pokojowym z 
Niemcami?

Wspólną wszystkich, bez wyjątku, by­
ła teza, że traktat pokojowy z Niemcami 
powinien dawać gwarancję długotrwałe- 
g° pokoju -̂w Europie, a tym samym 
uniemożliwić w przyszłości nową agre­
sję Niemiec, Wszyscy przyjmują, że 
odrodzenie nowych, demokratycznych 
Nieimiec jest możliwe tyiko pod długo­
trwałą okupacją i kontrolą. Niemniej 
jednak różnią się poglądy" czasokresu 
trwania okupacji i kontroli oraz, sposo­
bu ich przeprowadzenia, stanojwiska pod 
tym względem nie zostały dotąd spre­
cyzowane.

Co do ustroju przyszłych Niemiec, 
wysunięte^ projekty różnią się między 
sobą, może to być konfederacja, fede­
racja, czy też jedność polityczna Nie­
miec. Żaden z projektów nie życzy 
sobie jednak scentralizowanych Niemiec. 
Pewne różnice zarysowują się również 
co do wysokości poziomu produkcji 
Niemiec, a więc poziomu stopy życio­
wej, co do sposobów pobrania od Nie­
miec reparacyj. Inne zagadnienia wydają 
się mniejszej wagi, były też mniej dy­
skutowane. Spora istnieje liczba zagad­
nień specjalnych, interesujących tylko 
dane państwo, pragnące zabezpieczyć lub 
ochronić swe interesy przed Niemcami.

5. Jakie było nastawienie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych odnoś­
nie traktatu z Austrią?

Nastawienie to było wyraźnie ¡iwie, 
niż w stosunku do Niemiec.

Po pierwsze, że jest to daleko mniej­
szy problem w stosunkach europejskich, 
po drugie, że Austria jest na ogól trak­
towana dość przyjaźnie, a punktem w y j­
ścia są dla traktatu pokojowego z Au­
strią . uchwały moskiewskie z 1.XI.1943 
r., uznające ’ aneksję niemiecką za nie­
ważną, traktujące Austrię jako państwo 
oswobodzone, odpowiedzialne jedynie 
za udział swój przy boku hitlerowskich 
Niemiec w czasie wojny.

Szereg punktów traktatu z Austrią 
zostało już uzgodnionych, szereg dali 
szych niewątpliwie zostanie • uzgodnio­
nych w Moskwie.

Rząd austriacki podpisze traktat, przy 
Wriltająćy suwerenność Austrii,! wojska 
okupacyjne zastaną wycofane, tym sa­
mym Austria, wejdzie znów w skiad 
wolnych narodów Europy. Wi ten spo­
sób problem austriacki zostanie daleko 
szybciej rozwiązany, niż problem nie­
miecki. .

Wezwanie Federacji b. Więźniów Politycznych
do ministrów Wielkiej Czwórki

Obradujący ^ostatnio w Warszawie Hiszpanii republikańskiej, Francji, Gre- 
Tymczasowy_ Komitet Wykonawczy Mię cji, Holandii,. Włoch, Luksemburgu, Nor 
dzynarodowej Federacji b. Więźniów i wegii, Polski, Rumunii, Czechosłowacji, 
Politycznych (F.I.A.P.P.) wystosował i Związku Radzieckiego, Ukrainy, Jugó-
wezwanie do ministrów Spraw Zagra- j slawii.
nicznych, ySA^^W^ Brytanii, Republiki Nasz glos jest głosem milionów mąż

yzn i kobiet, którzy przeszli piekłoFrancuskiej i ZSRR, w którym czyta­
my m. .¡u.

Jesteśmy organizacją, jednoczącą w 
sobie to- więźniów politycznych 18 Kra­
jów europejskich, a mianowicie: Alba­
nii, Białorusi, Belgii, Bułgarii, Danii,

o współdziałanie z von Pappenem 
przygotowaniach do Anschlüssen

Kary śmierci
żqda prokuralor
dla zabójcy Erzbergera

się wydania natychmiast przez rząd tory 
lyjski deklaracji, uznającej niepodległość 
Indii, Palestyny, Burmy, Cejlonu i Egip­
tu oraz państw arabskich, znajdujących 
się pod kontrolą brytyjską.

Palmę Dutt oświadczy), że dla osiąg­
nięcia trwałego pokoju należy wzmóc 
nić współpracę Irzecli mocarstw.

W7. Brytania, Australia i Nowa Zelan.
HAMBURG, 26,2. (Obsł wł.) przed dia — powiedział Dutt — posiadają rzą

sądem w Cousiaucex we francuskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec, prokura­
tor zażądał dziś kary śmierci dla kapi­
tana Henryka TiJlessena, oskarżonego o 
dokonanie w sierpniu 1921 r. morder­
stwa na doktorze Mathlasie Erztoerge-

dy Partii Pracy. Rządy te powinny od­
stąpić nareszcie od polityki imperialisty­
cznej i przyjąć zasady demokracyczneg-.
samostanowienia o sobie narodów.

Wojska brytyjskie wanny być wycofa­
ne ze wszystkich państw z wyjątkiem

rze ówczesnym wicekanclerzu Niemiec, b. państw nieprzyjacielskich, zgodnie

Francja odnawia swe sojusze
Bidault o rokowaniach z Polska, Czechosłowacją i Anglia

PARYŻ, 26.2. (RAP), — Mini. 
ster spraw zagranicznych Bldault 
wygłosił w komisji spraw zagra, 
(licznych Rady Republiki prze­
mówienie, w którym omówił nr. in. 
stanowiska Francji w sprawie 
traktatu pokojowego dla Niemiec. 
Minister Bidault stwierdził, że 
Francja żąda połączenia gospodar 
czego Zagłębia Saary z Francją. 
Nie oznacza to jednak, by miesz­
kańcy Saary mieli stać się oby. 
watelami francuskimi. .Jeżeli cho­
dzi o problem Zagłębia Ruhry, to

mywać swe dotychczasowe żąda­
nia w lej sprawie.

Następnie minister Bidanl t P°d 
kreślił, że rząd francuski prowa­
dzi obecnie rozmowy z rządem 
polskim i z rządem czechosłowac­
kim w celu przystosowania istnie 
jących z tymi krajami sojuszów 
dc obecnych warunków poi i tycz.
nych.

W spraw ie  projektu paktu Iran 
cusko . brytyjskiego minister Bi 
dault oświadczył, że rokowania po 
stępują naprzód i że ma on na-

Francja będzie całkowicie podlrzy dzieję, iż układ będzie mógł być
j wkrótce podpisany . ,

Wyszedł z druku Nr 1. 47  r. miesięcznika

„Przemysł Chemiczny**
n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

Kongres Techników Polskich w Katowicach — Z; R.
O wpływie wzrostu zaludnienia Stanów Zjednoczonych 

na rozwój przemysłu w okresie powojennym
Prof. W. SWIĘTOSŁAWSKI

O fabrykacji stężonej wody utlenionej — Prof. J. ZAWADZKI 
O produkcji termofosfatów — Prof. WŁ. BOBROWNICKl 
Oznaczenie wiskozy paku węglowego — In i. J. SZUBA

PRZEGLĄD ZAGRANICZNEJ PRASY TECHNICZNEJ: 
A m e r y k a :

Aparaty wysokiego ciśnienia — Inż. J. KORYTKÓWSKI 
W. B r y t a n i a :

Masy plastyczne — Inż. PAWLAK 
C z e c h o s ł o w a c j a  :

Przemyśl chemiczny w Czechosłowacji — mgr T. GHęCINSKI 
F r a n c j a :

Naukowe badania stosowane z, dziedziny chemii -—
mgr Z. RYTTLOWA

•  Z. S. R. R.:
Laboratorium fabryczne — mgr W. MINORSKA 
Przegląd patentów polskich Komunikat — Biblioteka

-  Statystyka — Kronika

• Warunki prenumeraty: 500.—- zł rocznie, 250.— zł półrocznie. 
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obozów koncentracyjnych i przeżyli o- 
kropności hitlerowskich więzień; jest 
też głosem milionów rodzin tych, co by­
li więzieni i tych, co stracili życie w o- 
bozach.

I Nie żądamy zemsty. Nie chcemy 
mścić się na narodzie, który zniszczy! 
Europę. Ate pragniemy zapobiec odro- 
dzeniu się imperializmu niemieckiego.

Uważamy, że naród niemiecki w tym 
samym stopniu co i państwo niemieckie, 
ponosi odpowiedzialność za wszystkie 
straty i cierpienia, wyrządzone milio­
nom ludzi w poszczególnych krajach.

Uważamy, że z funduszu odszkodo­
wań niemieckich część określoną naP- 
ży koniecznie przeznaczyć:

1) dla b. wysiedleńców i więźniów po­
litycznych, inwalidów i chorych, nje 
całkowicie zdolnych do pracy,

2) b. wysied'leńców_ z różnych krajów, 
którzy byli zmuszeni pracować w nie­
mieckich fabrykach i zakładach bez od­
powiedniego wynagrodzenia,

3) dla rodzin, których żywiciele stra­
cili życie w faszystowskie)! więzieniach 
i obozach koncentracyjnych,

4) na utworzenie sanatoriów, dzieem- 
ców i domów dla inwalidów.

Jesteśmy pewni, że przyszły traktat 
pokojowy z Niemcami zagwarantuje, iż 
akty zezwierzęcenia, których świadka­
mi byliśmy, nie powtórzą się więcej.

Uważamy, że biędna jest i szkodliwa 
teoria, według której Niemcy należy 
odbudować wcześniej, aniżeli ofiary ich 
agresji.

Siły zbrojne Niemiec powinny być 
zlikwidowane. Przemysł niemiecki po­
winien się znajdować pod kontrolą mię­
dzynarodową, ażeby nie mógł być uży­
ty dla celów agresji wojennej.

Żądamy całkowitej denazifikacji i de- 
militaryzacji Niemiec, a w szczególno­
ścią wykonania urnowy poczdamskiej.

Żądamy jak najsurowszego ukarania 
winnych przestępstw, czy to indywidual 
nych, czy to zbiorowych.

Federacja b. Więźniów Politycznych, 
która postawiła przed sobą święty cel 
zabezpieczenia trwałego pokoju i bez­
pieczeństwa na fundamencie szczerego 
współdziałania pokój miłujących naro­
dów — ma nadzieję, że usłyszycie jej 
głoe. ,

Wojewoda krakowski
u Prezydenta 
Rzeczypospolite!

W dniu wczorajszym Prezydent Ra»" 
czypospolitcj przyjął wojewodę krakow­
skiego, oto. Kazimierza Pasenkiewiczs. 
który zlożyi życzenia Prezydentowi — 
w związku z Jego wyborem — od spo­
łeczeństwa województwa krakowskiego.

Ponadto w związku z zakończeniem 
uroczystości, poświęconych 200̂  roczni­
cy urodzin Tadeusza Kościuszki, woje­
woda Pasenkłewicz wręczy! Prezyden­
towi, jako protektorowi tych uroczysto­
ści, wymieniu Głównego Komitetu Koś­
ciuszkowskiego, pamiątkowy medal * 
wizerunkiem Kościuszki.

Przy okazji wojewoda Pasenldewicz 
poinformował obszernie Prezydenta o 
pracach instytucji państwowych i sa­
morządu na swym terenie.

Pragnąc poprzeć wysiłki artystów pla­
styków, którzy zorganizowali w Kra­
kowie wystawę swoich dziel, Prezy­
dent wręczył wojewodzie czek na sumę 
100 tys. zł, przeznaczoną na zakup obra­
zów.

Posiedzenie
komisyj poselskich

Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P. 
zawiadamia, że posiedzenia poselskich 
komisyj odbędą się w Salach Domu Po­
selskiego przy ul. Ignacego Daszyński« 
go Nr 4 według następującego planu: 

We wtorek, dnia 4 marca 1947 r.:
1. Komisja Administracji i Bezpieczeń 

»twa o godz. 10.
2. Komisja Komunikacyjna o godi.

1 1 .
3. Komisja Kultury i Sztuki o godz.

i2.
4. Komisja Skarbowo - Budżetowa o 

godz. 13.
W środę, dnia 5 marca 1947 r.:
1. Komisja Morska i Handlu Zagra­

nicznego o godz. 10.
2. Komisja Odbudowy o godz. 11.
3. Komisja Oświatowa o godz. 12-
4. Komisja Pracy i Opieki Społecznej 

o godz. 13.
W czwartek, dnia 6 marca 1947 r.:
1. Komisja Organizacyjno - samorzą­

dowa o godz. 10.
2. Komisja Propagandowa o godz. 11.
3. Komisja Przemysłowa o godz. 12.
4. Komisja Rolna o godz. 13.
5., Komisja Ziem Odzyskanych i Re­

patriacji o godz. 14.
W piątek, dnia 7 marca 1947 r.:
1. Komisja Spółdzielczości, Aprowiza­

cji i Handlu o godz, 10.
2. Komisja Spraw Zagranicznych o 

godz. li. '
3. Komisja Wojskowa o godz. 12.
4. Komisja Wyznaniowa i Narodowo­

ściowa o. godz. 13.
5. Komisja Zdrowia o godz. 14.

Ustawa
o pełnomocnictwach dla Rządu
w Dzienniku Ustaw

Dziennik Ustaw R.P. Nr 20. poza usta­
wą o amnestii, zawiera uaclto usta­
wę z dnia 22 lutego 4947 roku o U- 
poważnieniu Rządu do wydawania de­
kretów z mocą ustawy. .

A m ib* W h m w k z
u podsekretarza stanu USA

WASZYNGTON, 26.2. (PAP). Arnba- 
S. Winiewicz w towarzystwie-
przedstawiciela ministerstwa aprowizacji, 
rzeczoznawcy od spraw pomocy UNRRA, 
dyrektora Iwaszkiewicza, zostai przyję­
ty przez podsekretarza Stanu Claytona.

Ambasado* lot
u ministra Sforzy

RZYM, 26.2. (PAP), w dniu 24 lu­
tego został ambasador Kot przyjęty 
przez włoskiego ministra spraw zagra­
nicznych, Carło Sforza.

Kazimierz Biskupski
dyrektorem  
Biura Sejmowego

Dotychczasowy Dyrektor Biura Pre­
zydialnego K.R.N., ob. mgr Kazimierz 
Biskupski powołany został na'stanowis­
ko Dyrektora Biura Sejmowego.

Dyrektor Barański
przybywa do' Warszawy

Dnia 28 bm. przybędzie do Warszawy1“ 
drogą przez Belgrad i Pragę dyrektor 
Międzynarodowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju Gospodarczego w Waszyngto­
nie dr L. Barański celem poinformowa­
nia polskich czynników gospodarczych 
o dotychczasowej działalności Banku.

Transporty repatriantów
przybywajq do Dziedzic

^  d.n- 22, 23 i 24 bm. do Dziedzic 
przybyły trzy transporty polskich repa­
triantów ze Stuttgartu i Salzburga e 
łącznej liczbie 743 osoby.

Obóz pmcy
za odmowę złożenia 
zaległych
świadczeń rzeczowych

Komisja Specjalna wdrożyła postępo­
wanie kąrne przeciwko niesumiennym 
rolnikom, | uchylającym się od obowiąz­
ku dostarczenia “ zaległych świadczeń 
rzeczowych.

W Wyniku przeprowadzonych docho­
dzeń decyzją Kompletu Orzekającego 
Komisji Specjalnej skierowani zostali na 
ókres trzech miesięcy do obozu pracy 
niektórzy oporni dłużnicy.
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Co się dzieje na Węgrzech?
Po wykryciu spisku anłyrepublikańskiego

Wybory na Węgrzech, przeprowadzo­
ne w końcu 1945 r., przyniosły zdscydo 
Wany sukces _tzw. partii drobnych rol­
ników, która istniała już przed wojną, 
ciesząc się poważnymi wpływami wśród 
zamożniejszych chłopów. Partia drob­
nych rolników nie była ugrupowaniem 
faszystowskim •ani hitierofilskim. Umiar 
kowana pod względem programu spo - 
iecznego, przeciwstawiała się niejedno­
krotnie poczynaniom dyktatury adm. 
Horthy‘ego i wobec planów wciągnięcia 
Węgier w wojnę u boku Hitlera zajmo­
wała stanowisko oficjalnie negatywne. 
Gdy w 1944 r. chwiać się zaczęła wy­
raźnie potęga Niemiec, a Węgry wprzęg 
nśęte w ich rydwan, staczały się coraz 
szybciej w odmęty faszyzmu, „drobni 
rolnicy“ znaleźli się w otwartym kon­
flikcie z ówczesnym reżimem i partia 
ich została rozwiązana.

Dopiero po wyzwoleniu kraju przez 
Armię Czerwoną i reaktywowaniu dzia­
łalności dawnych partii opozycyjnych, 
„drobni rolnicy“  wystąpili ponownie na 
arenę polityczną i W pierwszej walce 
Wyborczej odnieśli poważne zwycię­
stwo. Zwycięstwo to nie było jednak 
wyłączną zasługą zrzeszonych w partii 
„drobnych rolników“  żywiołów chłop­
skich. W nowym układzie stosunków 
politycznych „drobni rolnicy“  zajęli 
skrajne miejsce na prawicy aktywnych 
w życiu Węgier ugrupowań, a dzięki 
■ternu _ pozyskali sobie liczną klientelę 
spośród tych, którzy poprzednio zasilali 
szeregi stronnictw wyraźnie reakcyj - 
nyoh i pcofaszystowskich. Znamiennym 
w tym względzie wskaźnikiem byl fakt, 
że np. w stoiicy Węgier — Budapeszcie, 
gdzie oczywiście żadnych rolników ( nie 
ma, „drobni rolnicy“  zdobyli jednak 
znaczną ilość mąndatów, co dowodzi, iż 
na ich listy glosowali tłumnie wyborcy 
mieszczańscy.

Zwycięstwo wyborcze partii „drob­
nych rchiików“  zapewniło im wpływy I 
przeważające w polityce węgierskiej. I 
Powołano wprawdzie do życia rząd koa- | 
hcyjny (z udziałem komunistów, socja-j 
listów i bezpartyjnych), ale większość j 
tek w tym rządzie przypadła „drobnym 
rolnikom“ , z ich szeregów wyszedł pte- i 
mier Nagy i prezydent republiki wę- j
gierskiej?

Skład wewnętrzny partii „drobnych j 
rolników“  stal się jednak zbyt różno­
rodny politycznie, by mógł pozwolić oa I 
utrzymanie przez czas dłuższy równo- 
'vałp i spokojnej współpracy w łonie 
koalicji rządowej. Rozpoczęły się tarcia 
^spory na tle spraw finansowo - gdupo- 
oaręzycj^ bezpieczeństwa wewnętrzne- 

i innych. Te nieporozumienia pociąg- 
nwy za sobą szereg zmian 'gabineto- 
"óci.i, przy czym stawało się coraz wy- 
¡.mniejsze, żc partią „drobnych rolni- 
v0'Y“ — mimo swej roli kierowniczej — 
nabiera charakteru eksponenta reakcji 
węgierskiej, wspomaganej na wszelki 
spąsob przez pewne czynniki zagranicz­
ne.

Wywłaszczona magnaterta' obszarni­
k a , część kół wojskowych i urzędni­
czych, związanych z dyktaturą Hort- 
lty*cgo, oraz wielki- przemysł i finanse—

te wszystkie czynniki niezadowolone z 
reform, a pozbawione możności otwar­
tego, legalnego działania, postawiły na 
kartę „drobnych rolników“ , aby przez 
opanowanie tej partii uczynić z niej do­
godne narzędzie do podważenia nowego 
— demokratycznego i republikańskiego 
ustroju. Część partii „drobnorolniczej“ 
data się wciągnąć w niebezpieczną grę; 
niektórzy przywódcy, złudzeni perspek­
tywami niepodzielnych rzekomo wpły­
wów i władzy, ulegli podszeptom obszar 
nrczych i kapitalistycznych inspirato­
rów, wywołując coraz groźniejsze skan 
dale i konflikty polityczne.

_ Wcoec stanowczej postawy stron­
nictw robotniczych i calcj demokratycz­
nej opinii kraju, kierownictwo partii 
„drobnych rolników“  zmuszone zosta­
ło do przeprowadzenia czystki we wła­
snych szeregach, do wyeliminowania z 
partii. tych posłów i działaczy tereno­
wych, którzy. nazbyt już skompromito­
wali się udziałem w reakcyjnych intry.
gach i matactwach.

Jak świadczą ostatnie. wiadomości z 
Węgier, zakażenie partii „drobnych rol­
ników “  bakcylami reakcji postąpiło tak 
dalece, że przeprowadzone dotychczas 
■czystki okazały się środkiem niedosta­
tecznym. Wykryty spisek antypaństwo­
wy, mający na celu restytuowanie re­
żimu Horthy‘ego i «prowadzenie do 
kraju skrachowanego ex-dyktatora, uja- 
wmi nici powiązań pomiędzy obszarni- 
czo - generalskimi organizotorami spi­
sku, a pewnymi ośrodkami partii „drob­
nych romików“ . Te powiązania nie są 
ani .błahe, arii przypadkowe, skoro tak 
Poważny dygnitarz .partyjny jak gene­
ralny sekretarz partii — Bela Kowacs 
okazał się jedrwm z głównych uczestni 
ków spisku, nie mówiąc już o wieiu 
pomniejszych działaczach" spośród „drób 
nych rolników“ , zamieszanych również 
w tę polityczną aferę.

Dzieję partii „drobnych rolników“ wę 
gierskich. mają dla nas w Polsce aspekt

bardzo pouczający. Uderza tu wprost 
ezeręg ważkich analogii pomiędzy ty­
mi „drobnymi rolnikami“ a " naszym 
PSL-ow&kim stronnictwem. I tu i tani 
—- „chłopskość“ , „ludowość“ staje się 
szyldem okrywającym polityczne ren­
dez - vous reakcjonistów i opozycjoni­
stów wszelkiego autoramentu; i tu i tam 
—- tęsknota do interwencji zagranicznej 
oraz  ̂ zgoda na korzystanie z jej pomo­
cy; i tu i tam — poó dogodnymi pozo­
rami legalizmu dążenie do zniweczenia 
reform _ społeczno - ustrojowych, do 
przywrócenia starego, opartego na ka- 
pitalistycznych przywilejach — porząd1- 
.fu. Obserwując „ewolucję“  węgierskich 
.¿¡robnych rolników“ , dzieje naszego 
PSL oraz ¡podobnych im ugrupowań rze 
komo- „.udowych“  w innych krajach, 
musimy^ stwierdzić zupełną zgodność i 
rrbiezoaosć działania tych zamaskowanych 
osrodkow reakcyjnych, korzystających 
z reguły z protekcji imperialistów" za­
granicznych. B. D.

Gliwice odbudowują nasze porty
Fabryka urządzeń dźwigowych i transportowych

(O d  naszego korespondenta)
W skład Zjednoczenia Przemysłu 

Maszynowego w Gliwicach wchodzi Fa 
bryka Urządzeń Dźwigowych i Trans­
portowych, zajmująca duży obiekt łącz­
nie z placami gospodarskimi o pow. Oko 
to 6 ha przy ui. Małgorzaty 1 w Gliwi­
cach.

Fabryka, odbudowana .po zniszezeniac!

Ostatnio na atolów tenie Min. Odbu- j kiedy roboty jest zawsze tyle, że afr 
dowy i Komunikacji fabryka buduje oko i można znaleźć chwili wolnego czasu, 
ło 60 dźwigów portowych dla Gdyni i “ ” *
Gdańska. Dźwigi te ożywią martwe 
jeszcze części naszych portów, rozbu-. 
dują siłę naszego życia gospodarczego 
na wybrzeżu Bałtyku.

Dźwigi produkowane są w całości na
wojennyphk uruchomiona dzięki wysil- teren» fabryki. Specjalnie wyszkoleni 
kowi robotników i inżynierów z inż fachowcy jadą z każdym transportem do 
Jabłońskim na czele, od dłuższego cza Gdyni czy Gdańska, celem montowania 
su prowadzi normalną produkcję, osią- na miejscu urządzeń dźwigowych i od- 
gając ostatnio 130 proc. wyznaczonego dania ich do użytku..
pianiu.

DŹWIGI DLA PORTOW
Fabryka zatrudnia obecnie ponad 300 

pracowników'.
Fabryka produkuje przede wszystkim 

dźwigi portowe, żurawie wodne kolejo­
we, pompy, skrapiarki drogowe, zbior­
niki wysokiego ciśnienia taw. płomie-
mówkcwe, hydrofory iitip. artykuły prze­
mysłowe.

Utworzenie wspólnego komitetu
organizacji roboiniczycli wszystkich stref okupacyjnych

Gazeta „Neueą Deutschłand“ opubliko­
wała komuniką! o odbytej w Berlinie 
naradzie zarządu Partii Jedności Soc­
jalistycznej Niemiec z przedstawicielami 
komunistycznej partii Niemiec zachod­
nich stref okupacyjnych.

Komunikat głosi, że „narada wska­
zała na nadzwyczaj poważną wewnętrz­
ną i zewnętrzną sytuację Niemiec. Na­
rada uważa za konieczne jak najrych­
lejsze osiągnięcie ścisłej ' współpracy 
wszystkich socjalistycznych partii Nie­
miec i jedności niemieckiego ruchu ro­
botniczego, bez względu na granice stre­
fowe“ .

W celu stworzenia przesłanek dla 
zorganizowania jednolitej partii socja­

listycznej w. całych Niemczech — gło­
si dalej komunikat — przedstawiciele 
kierownictwa . organizacji strefowych 
partii komunistycznej zaproponowali za­
rządowi Partii Jedności Socjalistycznej 
utworzenie wspólnego komitetu robot­
niczego obu ¡partii. Zarząd Partii Jedno­
ści Socjalistycznej przyjął . tę propo­
zycję.

Wspólny komitet robotniczy, składa­
jący się z przedstawicieli zarządu Par­
tii Jedności Socjalistycznej i przedsta­
wicieli partii komunistycznej wszystkich 
stref zachodnich utworzy w Berlinie b ili- , 
ro centralne, zaś przy kierownictwach j Chcieliby jechać wszyscy do Gdyni i 
strefowych partii komunistycznej — j Gdańska, żeby zobaczyć, jak pracują 
biura łącznikowe. '■ wyprodukowane przez nich dźwigi. Cóż,

m o ż l iw o ś c i

W tej chwili jest to jedyna fabryka, 
która ma wszelkie warunki ku temu, a- 
by produkować dźwigi portowe, nie lyi- 
ko na użytek krajowy, ale i ekspórt za­
graniczny.
Fabryka gliwicka jest również jedyną 

placówką produkcji kotłów wysokiego 
i ciśnienia i hydroforów na użytelć nasze 
| go przemysłu.

Produkcja fabryki w ostatnim miesią­
cu da się wyrazić kwotą 4.500.000 zł. 
(W roku 1937 wartość produkcji tej fa­
bryki wynosiła 136.000 zł miesięcznie).

Porównując produkcję przedwojenną 
z okresem prosperity przemysłu, musi­
my stwierdzić, że osiągnięcia Fabryki 
Urządzeń Dźwigowych " i " Transporto­
wych są znaczne — przy pewnych bra­
kach w częściach maszyn, przy nieje­
dnokrotnie niedostatecznej ilości odpo­
wiedniego surowca.

DLA NASZEGO MORZA
Robotnicy dumni są, że odbudowują 

nasze porty. Mówi właśnie o tym ob. 
Sztajer, przewodniczący Rady Załogo­
wej. „Wszyscy robotnicy pracują z 
tym przekonaniem, że wysiłek przyczy­
ni się do odbudowania Wybrzeża.

izfffi
siedmiu premierów

Prasa radziecka pisze o sytuacji w 
Grecji po utworzeniu nowego rządu: 

Rząd Tsakiarisa w Grecji został za­
stąpiony przez rza.d Maksimosa, jednego 
z przywódców tejże monarchistycznej 
partii „ludowej“

Rząd Tsaldarisa doprowadził ekono­
mikę i finanse kraju do chaosu. Udzie­
lone przez Anglię i Stany Zjednoczone 
w cełu poparcia reżimu reakcyjnego po­
życzki i długoterminowe kredyty zuży­
te zostały przeważnie na cele wojsko* 
woipolicyjne. Pieniądze te nie poszły na 
korzyść. Nie pomogły do wzmocnienia 
gospodarki narodowej i zwiększenia do­
brobytu ludności, lecz przyczyniły sie 
jedynie do Skorumpowania kliki rzą­
dzącej.

Czarna giełda, spekulacja, wzrost dro­
żyzny wywołuje niezadowolenie mas. 
Ruch strajkowy przybiera na siie. Rząd 
zna jeden tylko środek —■ terror. Ma­
sowe aresztowania, zabójstwa działaczy 
postępowych, mordowanie ludności ca­
łych wsi - -  takie są porządki w kraju, 
które angielscy i amerykańscy protek­
torzy jego kierowników reakcyjnych 
przedstawiają jako wzór demokracji na 
Bałkanach.

W składzie nowego rządu riie tyłka 
nie są reprezentowane partie demokra­
tyczne wchodzące do EAM, lecz nawet 
nie biorą w nim udziału ani umiarko- 
wana parlamentarna opozycja republikań­
ska Spfulisa, ani partia Sofianopoiosa, 
i, ' ,  jakiekolwiek inne grupy umiar- 
dwórhC„  natlal pozostał w rekach
t  S o PTte; " “ ^tycznych. Na" cze-

reakcyjnymi uczestnikamiZ°davvnych*<0ga-
binetow i kilkoma działaczami byłfch 
emigracyjnych rządów greckich 

W nowym rządzie bierze udział a.> 
siedmiu premierów dawnych rządów 
greckich, co ma nadać nowemu rządowi 
charakter „reprezentacyjny“ . Ale ffa. 
zeta „Rizospastis“  słusznie pisze: * 

„Jak siedem grzechów tworzy j e(jen 
grzech śmiertelny, tak siedmiu byłych 
premierów pechowców, wchodzących 
do jednego rządu z pewnością dopro­
wadzi kraj do "katastrofy“ .
Grecka klika monarchisty czno-faszy- 

stowska pragnie oszukać opinię publicz­
ną zarówno w Grecji, jak i za grani­
cą i stworzyć wrażenie, jakoby obecnie 
w kraju utworzono demokratyczny rząd 
koalicyjny.

W każdym bądź razie zmiana dekbra- 
cji w Atenach nie może nikogo wpro­
wadzić w błąd, a tym bardziej Komisję 
Rady Bezpieczeństwa, ‘ przebywającą o- 
becnie w Grecji.

Chwalić, co dobre — ganić, co zie
Młodzieżowy wyścig pracy w Łodzi i województwie

Po zakończeniu II Etapu Mlodziiżo- I Wiktoria - s
wego Wyścigu Pracy dnia 30 paźrfeier 
nika 1946 r „  po uroczystym rozdaniu 
nagród zwycięzcom tego Etapu, mio- 
dzież Lodzi i województwa weszła w 
fazę trzeciego' Etapu Wyścigu Pracy, 
Ooserwując akcję Wyścigu Pracy w 
Łodzi i w województwie nasuwa .się 
szereg pozytywnych i krytycznych spo­
strzeżeń. i uwag. Jednym- z najbardziej 
pozytywnych osiągnięć Wyścigu Pracy 
jest fakt, że tego ¡rodzaju szlachetna 
akcja została u nas, w Polsce, rozpoczę­
ta właśnie przez młodzież.

ityczny--, -  .
województwa łódzkiego. Hasło rywali­
zacji pracy, hasło Wyścigu rzuciła mło­
dzież organizacji łó^dzkiej Z.ty.M. Ini­
cjatywa młodzieży łódzkiej1 znalazła zto 
zumienie i poparcie młodzieży całej 
Polski i w drugim etapie wyścigu sta­
nęły do rywalizacji w pracy Cztery wo­
jewództwa: łódzkie, śląsko - dąbrow­
skie, dolno . śląskie i poznańskie, z o- 
góiną' liczbą 40:000 uczestników.' Po­
ważny jest wkład młodzieży w odbudo­
wę kraju, młodzież włókiennicza przy­
czyniła się w niemałym stopniu do w y­
konania pjanu produkcyjnego w .prze­
myśle włókienniczym- Cyfry, obrazują­
ce osiągnęcia młodzieży w Wyścigu 
Pracy podawaliśmy już nieraz w naszej 
prasie. Niemniej nazwiska młodych bo­
haterów pracy, budowniczych Polski 
Ludowej śą w dalszym ciągu aktualne 
i żywe dzięki ich pracy, wynikom i o- 
siagnięciom. Gębicki Józef, młody tkacz 
z P.Z.P.B. Nr ł Scheibksr i Grohman, 
Lipińska Helena, Ossędowska Eugenia, 
tkaczki z tychże samych zakładów prze 
myślowych, są najlepsi w grupie tka-, 
czy. Jakubowska Genowefa, tkaczka z 
firmy dawn. Horak, Zawadzka Zofia - 
prządka z f-tny wełnianej Nr 6. Dorni- 
kowska Janina - pomaga czka z f-my 
P.Z.P.W. Nr L, Turczyńsiki Stefan - 
pońeżasznik % f-my Wega, Skorupska

W y b o r y  z w io s k o  w«?
w Berlinie

Gazeta „Neues Deutschland“ donosi, 
że na wspólnym posiedzeniu zarządu 
Zjednoczenia Wolnych Niemieckich Zwią
zków Zawodowych (ZWNZZ) wielkiego 
Berlina i przedstawicieli komitetów re­
jonowych oraz 18 przemysłowych 
związków zawodowych ustalono termin 
przeprowadzenia wyborów do organów 
zawodowych. Wybory _ zostaną przepro­
wadzone we wszystkich organizacjach 
zawodowych, przy czym na 100 człon­
ków związku zawodowego przypada 1 
delegat. .

Wybory mają się odbyć do 10 marca.

szwaczka z f-my Reduta, o- 
1° najlepsi, najproduktywniejsi w II E- 
ta-pie Młodzieżowego Wyścigu Pracy. 
To są ludzie, o których wie cala mło­
dzież Łodzi i województwa pracująca 
w przemyśle włókienniczym, to 'są bo­
haterowie, o których nie zapominamy, 
gdyż byli pionierami idei pracy., Oni są 
bezpośrednim dowodem pożyteczności i 
skuteczności Wyścigu Pracy.

Wyścig Pracy dał rezultaty nie tylko | Grohman), Klingę i Schulz, P.Ż.P.W. 
w dziedzinie podniesienia produkcji Bo- Nr 1, oraz cały szereg innych, 
sciowo. W' czasie trwania Wyścigu Pra- j Wzmogła się częstotliwość badań le- 
cy meldowano w Woj. Komiteci. " • • •

Może z wiosną, na święto morza poja­
dą...“

Obok fabryki jest ogród w®r*ywof. 
Około 3 ha dobrze uprawionej ziem. Z 
ogrodu warzywnego korzysta nie tylko 
stołówka pracowników, ale i robotnicy. 
Prawie każdy z nich ma tu odpowiednią 
działkę — może na, niej sadzić lub me 
to, co mu się podoba.

Wiosną — w ogrodach ruch. Po pra­
cy robotnicy spieszą na dziaik) — ranne 
niają się w ogrodników i rolników. Pra­
cują nad tym, aby uprawić ziemię, aby 
z jej płodów przynieść pewien dochód 
rodzinom, ulżyć ciężkiej dołi robotni­
czej.

Dyrekcja dba o robotników, opiekuje 
się nimi, jak może. Wielu z nich ukońcay 
lo specjalne kursy. Kursy takie również 
na koszt fabryki ukończyło wielu pra­
cowników. Fabryka musi mieć własnych 
fachowców — oni przecież budują jej 
siłę, oni zwiększają produkcję, udosko­
nalają maszyny itp.

Fabryka Urządzeń Dźwigowych w 
Gliwicach może być dumna z tego, oo
dotychczas zrobiła.

Edmund Całka 
—«o»—

L o d y  m s z y ły
n «  S s a n ia

We w torek o godz. 1» rano ruszyły  
lody na Sanie pod Jarosław iem  p r*y  
stanie wody a m etry  wyższym od n o r­
malnego.

Na Wiśle środkow ej po Warszawę, 
pod w p ływ em  fa li z Sanu nastąpił 
Przybór wody, k tó ry  może spowodo­
wać ruch lodów _ w  najb liższych k ilk u
dniach.

Odra powyżej Raciborza wolna od 
lodu. Na odcinku od Raciborza do S la ­
bie obserwuje się loka lny  ruch lodów. 
L iczyć się należy z powstaniem zato­
rów  w  miejscach zwalonych kons tru k - 
c y j m ostowych na Odrze.

I Wy­
ścigu Pracy, meldowano i p0 zakończe­
niu etaj.u o stałym podnoszeniu jako­
ści produkowanego towaru, dla przykła 
du wymienić należy parę firm. Na przy­
kład firma dawniej Horak w Rudzie Pa­
bianickiej, P.Z.P.B. Nr 1 (Scheibler i

Nowa placówka kulturalna
wzniesiona siłami robotników

Na terenie Fabryki Celulozy i Pa­
pieru w  Kaletach odbyła się uroczy­
stość • świadcząca o wysotórn wyrobie­
niu Społecznym załogi fabrycznej. O- 
to'.sumptem robotników wybudowano 
piękny Dom K u ltu ry  Robotniczej. Na 
uroczystość przybyli: tow. wojewoda 
gen. Zawadzki, starosta ob. Bielak, 
naczelna dyrekcja CZPP, zaproszeni 
goście oraz załoga fabryczna. Przyby 
wającego wojewodę powitała dzia­
twa z fabrycznego przedszkola, w rę­
czając mu wiązanki kwiatów. Na za­
proszenie gospodarzy uroczystości ab. 
wojewoda przeciął symboliczną wstę­
gę, otwierając tym  samym Dom Kul 
tury.

Na wstępie przemówił dyrektor 
Krapkowickich Zakładów Papierni­
czych, inż. Grabowski, charakteryzu­

jąc dwuletni wysiłek dyrekcji i  p ra­
cowników przy odbudowie zniszczo­
nej fab ryk i w  Kaletach.

Następnie wojewoda śląski gen. 
Zawadzki udekorował zasłużonych 
pracowników fabryki Srebrnymi K rzy 
żami Zasługi: Kowalskiego, przewod­
niczącego Rady Zakładowej, Piotra 
Brola i Pawła Plaża. Brązowe K rzy ­
że Zasługi otrzymali: Paweł Badura, 
W ilhelm Eryk, Robert Plaża, Augu-' 
styn,Rogacz, P io tr Wyleżałek. Henryk 
Maruszczyk, Teodor Czornik.

Po dekoracji przemówił tow. gen- 
Zawadzki.

Uroczystość zakończono odegra­
niem na scenie Domu K u ltu ry  przez 
fabryczny zespół amatorski komedii 
EahŚMwego „Grube ryby".

B ib lio teka  Komitetu Centralnego 

Po lsk ie j P a rtu  Robotniczej taknpl 

kom ple ty gazet przedwrzeżnle-

w ych „G azety P o lsk ie j“ , „R obot­

n ika ", „K u r ie ra  Porannego" 1 In ­

nych. Zgłoszenia p rzy jm u je  sekre­

tarka b ib lio te k i. Adres: A le ja  Róż i .
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karskich młodzieży w zakładach pracy.'
Wzrosła frekwencja młodzieży w ćwi­
czeniach wychowania fizycznego i spor 
tu, ponieważ jasne stało się dla tnlo- | 
dzieży, że tylko zdrowy, silny człowiek 
może dobrze i wydajnie pracować. Od- | 
dział Zw. Zaw. Włókniarzy zorganizo­
wał w tym okresie godziny pływania j j MIKOŁAJCZYK PRZED SĄDEM 
^Knowania lizycznego w po.skiej | Ireneusz Mikołajczyk, elektromonter z 
^MCA, to samo było i jest w Zgierzu. ; Ł<Mjzi, w stanie pijanym wtargnął de 

Cały szereg młodych robomrkow i ro- i mieszkania pewnej kobiety i przed ru- 
botmc podmosło bardzo wybitnie swoje . - '¡Ura J J •
kwalifikacje zawodowe H czas trwank j ^ molow. ^  ą y  *  ęscK)w*
Wyścigu Pracy. Wzmogła się dyscyph-
na pracy wśród młodzieży, zrozumienie 
d’à pracy, jako podstawy bytu naszego 
społeczeństwa.

Niemniej były pewne niedociągnięcia
i braki. Bodajże największymi niedocią

TAJEMNICA ZAGĘSZCZA Się 
W MORDERCZYM SZALE

CZY Z ZEMSTY?
W Bydgoszczy, w dalszym ciągu gra- 

- — . - . . , sują tajemniczy mordercy. Ostatnio
gnięciami były: brak ciągłej i skoordynuj Ł|w¿( c osobników, wynajęło taksówkę, 
wanej pracy Komllętu w czasie caiej , Której kazali się wleźć za miasto, gdzie 
akcji Wyścigu Pracy, brak skoorr ynowa i znjenac|4a zamordowali szofera i wrócili 
nia pracy Komitetu z czynmkamii prze- ,,a ten sam postój taksówek na PI. Wol- 
myslu w kwestiach natury technicznej nośc, Tu wynaj?|j drugą taksówkę i ka­

zali się wieźć nieomal w to samo miej.
sce. Nazajutrz znaleziono zwłoki obu 
szoferów, leżące w odległości 1 km od 
siebie.

Posiedzenie Akademii Nauk ZSRR
poświęcone pamięci Paul Langeyina

w sprawach technicznych, jak np, 
normy, surowiec, zmiany miejsca 
pracy uczestników itp. Następnie 
zbyt siaba propaganda prasowa, słabe 
zainteresowanie się niektórych Zw. Zaw. 
i instytucji .Wyścigiem, zbyt powolne I NIEŚMIERTELNA JEST GŁUPOTA 
ściąganie ankiet klasyfikacyjnych z za- j LUDŹKA
kładów pracy przez Woj. Kom. Wyści- \ Do mieszkania Jadwigi Parysek (wieś 
gu Pracy. J Parzęczew, Pomorze Zach.), przyszed»

Organizatorzy potrafili jednak wycią- jakiś" miody Cygan i oświadczył, że nad
gnąc wnioski ż tych braków i niedo­
ciągnięć, jakie w czasie trwania Wyści­
gu Pracy zaistniały, aby ich w następ­
nym okresie nie popełniać.

Piękna inicjatywa Wyścigu Pracy i 
jej kontynuowanie jest dowodem zro-

je j domem zawisło groźne nieszczęście, 
któremu winne są pieniądze, a które on 
usunie silą czarów. Naiwna kobieta da­
la mu do „odczarowania“  10 tys. zl. Po 
paru dniach Cygan powrócił i oświadczył, 

niebezpieczeństwo zagraża coraz

Agencja TASS donosi:

Z okazji zorganizowanego przez'zwią 
zek intelektualistów francuskich po­
siedzenia, poświęconego pamięci wiel­
kiego uczonego, Faul Litigevina, Aka­
demią Nauk ZSRB skierowała do se­
kretarza generalnego Związku Intelek­
tualistów francuskich, prof. Joliot Cu­
rie telegram, w którym oświadcza, if 
uczeni radzieccy zawsze pamiętać bę­
dą o wielkim uczonym, którego dzia­
łalność przyczyniła się w tak wielkim 
stopniu do kulturalnego zbliżenia się 
Francji i Związku Radzieckiego.

P O W A Ż N A  I N S T Y T U C J A  H A N D L O W A  
Centrala w  W arszawie  

p o s z u k u j e  o d  z a r a z  w y k w a l i f i k o w a n y c h :
J) BUC HALTERÓ W

ró) PRACO W NIKÓ W  d o  w y d z i a ł u  o r g a n i z a c j i  i  P LA N O W A N IA
zaznsjomionj uh ź podstawowymi wiadomościami a dziedziny ekonomii, 
względnie absolwentów Wyższych Szkół Handlowych z praktyką f j .  
nansową.

3) BUCHALTERÓW’ — REW IDENTÓW . 
ż) m a s z y n is t e k .
Oferty z odpisami świadectw, referencjami 1 własnoręcznie napisanym 

życiorysem  kierow ać do B ln ra  Ogłoszeń PAP, Warszawa, u l Pieracktego n .
Sub: „N r  43“ . 361

27 lutego Akadem ia Nauk ZSRR, 
un iw ersyte t państw ow y w  Moskwie i 
Towarzystwo Stosunków K u ltu ra lnych  
ZSRR z zagranicą zbiorą się w  Mos­
kw ie  na posiedzenie, poświęcone pa­
mięci Paul Langevina. Na posiedze­
niu tym  przemawiać będzie przewod­
niczący Akadem ii Nauk ZSRR, S ie r­
gie j W aw iłow . Poza tym  akadem ik 
G r ig o r ij Landsberg złoży sprawozda­
nie z działalności uczonego francuskie 
go, po czym w ie lu  pro fesorów  u n iw e r­
sytetu moskiewskiego om ówi prace 
Paula Langevina z różnych dziedzin 
fizyk i.

w i e l k i  c i e ń
l e r f t f  P  if  f  /  o  fc o  u  f

Nakład Sp, Wyd. „ C Z Y T E L N I K * ,  stron 285
O powiadania poryw ające swoją autentycznością. 

Realistyczne obrazy »*34 prostą i prawdziwą wymowę.

Sprzedajg wszystkie księgarnie. C e n a  »1 3 6 0

zumienia i woli mlodzież-y dla zagadnień I większe i odczarować trzeba wszystkie 
chwili obecnej i przyszłości. Do chwili I pieniądze, jakie, są w domu. Wziąwszy 
obecnej w trzecim etąpie młodzieżowe- j Je,iZCZe dodatkowo 78 tys. zł, Cygan u- 
go Wyścigu Pracy bierze udział około j lotn*ł się.
piędzie,sięciu zakładów pracy i przeszło | TO NAWET NIEDROGO... 
siedem. tysięcy uczestników. Najlepszy" i Niejaki Ptak, rzeźnik z Lodzi, w cza­
rni zakładami, wyróżniającymi się w j sie największego mrozu wypędzi! na uli 
akcji trzeciego etapu są Horak w Ru- j Cę swoją żonę, przeciwko czemu ta za- 
uzie Pabianickiej, F-ka Płaszczy Gumo- protestowała w sposób wystarczająco 
wych P.Z.P.B. Nr 1. Wyróżniają się energiczny, by zebrał sie tłum ludzi. Sad 
indywidualnie w trzecim etapie: Reste.r- starościński ukarał Ptaka grzywną dwa 
na Genowefa z Państwowych Zakładów tysiące złotych za wywołanie zbiegowi- 
Przemyshl Dziewiarskiego Nl 8 w s|(a publicznego.
Zduńskiej Woli, która ^ o n a ła  ł89 1 j KARA NIE MINIE ŻADNEGO 
proc. normy, Bartczak Krystyna z Fa- j HITLl POWr a

nyS.
bliższym czasie. SA, który brał udział w pierwszej na te

Trzeci etap ;tówa a. hasło jego i na-j renie Lodzi łapance. 250 osób powędro- 
stepnych etapów Wyścigu jest reaiiza- j waj0 wówczas do Radogoszczy. 
cia planu trzyletniego r  zapewnienie spo
leczeństwu polskiemu dobrobytu i od- ! GE1 IEJ NIE PROBOWAC
nowiedmeb warunków codziennego ży- j Na 6 miesięcy więzienia i 1.000 zł

i grzywny skazany został Jan Kotowicz z 
J. M. j Zaskoczą (Pomorze Zach.) za próbę prze 

| kupienia funkcjonariusza MO.
MONOPOL NIE LUBI KONKURENCJI 

Leon Szulecki z Wąbrzeźna ukarani/ 
został grzywną za konkurencję dla Mo­
nopolu* Tytoniowego, przy czym skonfi. 
skowano mu zapas • tytoniu i maszynkę 
do krajania tytoniu

FAŁSZERZE ZŁOTA 
Komisja Specjalna zlikwidowała na le 

renie Szczecina grupę osób, zajmują­
cych się sprzedażą biżuterii nie posia­
dającej oznaczonej próby złota. Prze- 
prowadzono szereg rewizyj u miejsco­
wych jubilerów i zakwestionowano ¡ju 
żą ilość wyrobów. Kilku jubilerów zn- 
stato aresztowanych.

cia.
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0 pracach 1-szej sesji Sejmu Ustawodawczego
W ytriad z toir. Zenonem Kliszko

- Przewodniczący Klubu Po­
selskiego PPR, tow. Zenon 
Kliszko udzieli! przedstaw>cie- 
lowi naszego pisma następu­
jącego wywiadu:
Jak oceniacie pierwszą sesję 

Sejmu Ustawodawczego?
Wyniki pierwszej sesji Sejmu 

Ustawodawczego, wybranego na 
podstawce pięcioprżymiotnikowe- 
go prawa wyborczego, oceniam 
bardzo pozytywnie. Sesja trwa­
ła 18 dni, ale w tym czasie mło­
dy nasz Sejm dokonał wielkiej 
pracy, Uchwalenie dwóch ustaw 
konstytucyjnych: o wyborze pre­
zydenta i tzw. „M ałej Konsty­
tucji“ , wszechstronne i sumien­
ne przepracowanie projektu 
ustawy o amnestii oraz przyję­
cie tej ustawy jednomyślną 
uchwałą Sejmu, przyjęcie usta­
wy o pełnomocnictwach i dwóch 
deklaracji: wezwanie Sejmu
Ustawodawczego do Polaków 
zagranicą i deklaracja praw i 
wolności obywatelskich — oto 
rejestr prac wykonanych przez 
posłów na pierwszej sesji Sej­
mu Ustawodawczego. Jak wi­
dzicie, zasięg tych prac jest 
ogromny.

Stanowią one poważny wkład 
w dzieło utrwalenia fundamen­
tów ustrojowych Państwa, są 
dalszym krokiem na drodze sta­
bilizacji stosunków politycznych, 
świadczą o wielkiej sile moral­
nej naszego ludowego parla­
mentu.

Mała Konstytucja tworzy 
zdrowe podstawy dla najlepszej 
koordynacji najwyższych czyn­
ników państwowych, równocześ­
nie zaś potęguje sprawność i 
podnosi autorytet polskiego par­
lamentaryzmu.

Wszyscy niemal posłowie, 
wracając w teren, mogą śmiało 
iść do swych wyborców, ponie 
waż w pełni wykazał', że nie za­
wiedli zaufania, jakim ich wy­
borcy obdarzyli.

Każdy, kto uważnie śledził w 
kraju i zagranicą przebieg pierw 
szej sesji Sejmu Ustawodawcze 
go, mógł się łatwo przekonać, że 
tzw. „tymczasowość“  należy już 
bezpowrotnie do historii. Wido­
mym symbolem normalizacji lu­
dowej rzeczywistości w Polsce 
jest sam Sejm Ustawodawczy, 
wybór prezydenta Bolesława Bie 
iuta oraz powołanie rządu pod 
kierownictwem tow. Józefa Cy­
rankiewicza.

Jednym z poważniejszych ak­
tów Sejmu była niewątpliwie 
ustawa amnestyjna.

Tak jest. Znaczenie ustawy 
amnestyjnej, której inicjatorem 
byia nasza Partia, omówi! wy­
czerpująco w imieniu naszego 
Klubu wicemarszałek Zambrow­
ski.' Tak szeroko zakreślonej i 
tak konsekwentnej amnestii nie 
zna historia prawa amnestyjne­
go. Dla nas bowiem amnestia 
jest określoną formą walki o po­
głębienie i umocnienie zacho­
dzących procesów stab'1'zacji 
politycznej i moralnej. Stąd wy­
nika męski ofensywnv i konsek­
wentny charakter ustawy amne­
styjnej.

Chciałbym podkreślić jeszcze 
jeden moment — ustawa amne­
styjna to pierwszy krok. Następ­
nym będzie — umożliwić lu­
dziom, którzy opuszczą więzie­
nia i podzienre. włączenie w 
nurt naszego życia, znalezienie

sobie w nim miejsca. Chcemy, 
aby to przejście odbyło się bez 
wstrząsów, chcemy, aby ludzie 
otrzymał' pracę i wyrobili so­
bie słuszną ocenę naszej rzeczy­
wistości, do której dotąd odnosili 
się wrogo. Toteż jesteśmy prze­
ciwni systemowi jakichś patro­
natów czy komitetów opieki — 
wszystkiego co „pachnie“  filan­
tropią. Jesteśmy przeciwni temu 
wszystkiemu, co czyni z czło­
wieka, nawet z wczorajszego 
przeciwnika obozu demokratycz­
nego, obywatela drugiej klasy.

Pomoc dla amne&tionowanych 
powinna być konsekwentna, rze­
czowa —- udzielać jej mogą za­
interesowane ministerstwa, prze­
de wszystkim Ministerstwo Prze 
mysłu i te instytucje, które prze­
prowadzą produktywizację am- 
nestionowanych. Nasze gospo­
darstwo narodowe potrzebuje 
jeszcze sporo zdolnych i uczci­
wych rąk do pracy.

Jak wyobrażacie sobie rolę 
związków zawodowych, partii 
politycznych w tym procesie spo- j 
iecznej i moralnej 
amnestionow anych?

Bardzo prosto. Członkowie I „gadającym“ , trwoniącym czas
związków zawodowych, partii na przewlekłe ' bezpłodne dy-
połitycznych, zwłaszcza naszej j skusje, lecz że nasz Sejm potra-
Parti1, powinni u siebie — w 
każdym zakładzie pracy i urzę­
dzie — zapewnić amnesPono-
wanym rzeczowy i życzliwy sto­
sunek, pomagać im w zdobywa­
niu kwalifikacji, ułatwiać : im 
wrastanie w nowe środowisko, 
minować, aby c i, ' którzy uczci­
wie pracują i odnoszą się rzetel­
nie do naszej rzeczywistość', nie 
byli dyskryminowani .z tytułu 
swojej wczorajszej przeszłości.

Co możecie powiedzieć o for­
mach pracy Sejmu Ustawodaw­
czego?

Już w okresie 'stnierna tym­
czasowego parlamentu — Kra­
jowej Rady Narodowej — za­
częły narastać nowe o:bvczaie 
parlamentarne. Ich istotny sens 
wyraża się w tym, że zarówno 
na plenum, jak i w komisjach 
było mało gadulstwa a więcej 
istotnej, uczciwej i poważnej 
pracy. Pierwsza" sesja Sejmu 

( Ustawodawczego ujawniła w ca 
asymilacji | lej rozciągłości te nową prawdę,

! że nasz Sejm nie jest sejmem
- — -............... —I   —I'    

fi dobrze, szybko i sprawnie 
pracować. Ten nowy styl nasze­
go Sejmu może nie być atrak­
cyjny dla kawiarnianych -poli­
tyków, lecz jest za ’to bardzo 
efektywny,, w ,. dziedzinie pracy 
ustawodawczej, w dziedzinie 
realizacji istotnych interesów 
szerokich mas ludowych.

Jak oceniacie rolę opozycji?
Opozycja w Sejmie Ustawo­

dawczym posiada pewien wach­
larz. Jeśli chodzi o PSL — to 
klub poselski PSL, wzięty jako 
całość, kontynuuje uparcie sta­
lą linię: negacji naszej rzeczy­
wistości i dodawanie zachęty 
tym elementom, które są wrogo 
nastawione wobec nowej Polski.

Wystąpienie posła Wójcickie­
go w tej sprawie na plenum 
Sejmu było prowokacyjne, za­
wierało cały szereg ohydnych in 
synuacji i wypadów pod adre­
sem Związku Radzieckiego' i na­
szego' ustroju państwowego.

Postawa klubu PSL nie grze­
szyła zresztą konsekwencją. Po

deklaracjach, które odmawiały 
Sejmowi jego najistotniejszych 
prerogatyw, szły wywody o rze­
czowym ustosunkowaniu się. do 
poszczególnych ' poczynań, " wy­
wody, których szczerość budzić 
musi poważne wątpliwości. Nie­
podobna brać poważnie wypo­
wiadanych jednym tchem sprzecz 
nych i wykluczających się na­
wzajem oświadczeń." Niepodobna 
brać^ poważnie „pojednawczych“ 
gestów, _ jeśli one idą w parze 

trwaniem w całej rozciągłości

NA TEMAT*

Nadwyżki budżetowa 
Skarbu Państwa

Rada Ministrów 22 bm. zatwierdzili 
projekt preliminarza budżetowego ad­
ministracji państwowej na rok bieżący. 
Preliminarz opiewa po stronie wydat­
ków na 174,4 miliarda zł i po stronie 
dochodów na 185,5 miliarda zł. Nadwyż 
ka, w kwocie przeszło 11 miliardów zł 
została już właściwie z góry osiągnię* 
ta: pochodzi ona z wpływów z Daniny 
Narodowej. Zgodnie z intencją dekretu 
o Daninie Narodowej, cały dochód z te­
go tytułu zostaje przeznaczony na za­
gospodarowanie Ziem Odzyskanych.

Czy preliminarz ten jest realny? ©ejr 
odpowiada naszym możliwościom?

Pierwszy preliminarz budżetowy,

na starych pozycjach, które wy­
rządzały Polsce nieobliczalne 
szkody.

i uchwalony przez KRN we wrześniu uh,
byc może, że te sprzeczności { r. na okres od 1 kwietnia do 21 grudnia 

\y deklaracjach odzwierciedlają ! 1946 r. opiewał na 39 miliardów zł po
jedynie ścieranie się sprzecznych 
tendencji w PSL. im wcześniej 
odsłoni się istota tych różnic, 
im bardziej konsekwentnie prze­
prowadzona będzie przez żywio­
ły demokratyczne w PSL rewi­
zja dotychczasowej szkodliwej, 
katastrofalnej wręcz linii poli­
tycznej, tym bardziej przyczyni 
się to do uzdrowienia i norma­
lizacji naszego życia politycz­
nego.

Przemysł Ziem Odzyskanych
w Trzyletnim Planie Odbudowy

Jedną z podstawowych I czołowych 
zasad Narodowego Planu Odbudowy 
Gospodarczej Jest dążenie do scalenia 
gospodarstwa Ziem Dawnych i  Odzy­
skanych, k tó re  „m a polegać na m ożli­
w ie rów nom iernym  rozmieszczeniu lu ­
dności w  miastach i wsiach Z iem  Daw 
nych i Z iem  Odzyskanych, na stw o­
rzeniu ha rm on ijne j całości przemysło­
wego aparatu produkcyjnego“ .

W  m yśl tych  zasad przem ysł Ziem 
Odzyskanych i-zagadn ien ia  7 n im  zwłą 
zane uwzględnione są we WSfcystkićh' 
planach szczegółowych. P lanuje się 
więc dokładnie odbudowę zniszczonych 
fabryk , uruchom ienie now ych zakla- 
dów, zwiększanie ich p rodukc ji, na­
p ływ  niezbędnych s ił roboczych i ich 
szkolenie.

Obok zasadniczej tezy scalenia Ziem 
Odzyskanych z Macierzą, zamierzenia 
P lanu idą w  k ie run ku  najpełniejszego 
w ykorzystania potencja łu  przemysłowe 
go Śląska, Pomorza i  z iem i M azur­
sk ie j. Wiadomo bowiem, że pełne w łą ­
czenie przemysłu Z iem  Odzyskanych 
zapewni podniesienie w  ciągu 3 la t 
stopy życiowej mas pracujących po­
w yże j poziomu przedwojennego i  prze 
kszta łcenie naszego państwa — w 
przem ysłowo-rolnicze.

Obecny udział p ro d u kc ji przemysłu 
Z iem  O dzyskanych w  p rod u kc ji całego 
Państwa w ynos i ogółem około a# proc. 
P rodukcja  ta  w  okresie 3 la t wzrośnie 
w  stopniu w iększym  niż na Ziemiach- 
Dawnej P o lsk i, tak. że udzia ł p rodukt 
c ji przem ysłu Z . O. wyniesie przecię­
tn ie około 3« proc.

Wartość p ro d u kc ji przem ysłowej 
Ziem Odzyskanych w  roku  1311 będzie 
wyższa o 59 proc. od p rodukc ji 1946 
roku. W szeregu a rty k u łó w  wzrost ten 
będzie poważny.

I  tak np. wydobycie węgla na Z. O., 
wynoszące obecnie w  stosunku rocz­
nym  15 m ilionów  ton, co stanow i 32,6 
proc. wydobycia całej Polski, w zro­
śnie w  roku  1941 do 18 m il. ton, a w 
toku  1949 do 32 m il. ton, t j.  będzie 
s tanow iło  w  tym  roku  40 proc. w ydo­
bycia  ogólnokrajowego.

p ro d u kc ja  koksu na Z. O. wynosić 
będzie po 3 latach ok. 3,5 m il. ton  rocz 
nie, t i-  flfe- 66 Proc. p rod u kc ji ogólno­
k ra jo w e j.

Wytwórczość energii e lektrycznej, 
wynosząca w  roku  1946 około 1800 m il. 
kwit (ok. 25 proc. ogólnokrajowej) 
wzrośnie w  roku  1941 d0 2,200 m il, 
kWh, a w  ro ku  1949 do 3.000 m il. kW h 
(31 proc. ogó lnokra jow e j).

Produkcja stali hut Ziem  Odzyska­
nych ze 100.000 ton w  roku 1946 wzro­
śnie w roku 1949 do 500.000 ton (ok. 
30 proc. ogólnokrajowej). Produkcja 
wagonów z 5.000 w roku 1946 wzrośnie 
w  roku 1941 do 8.000, a w  roku 1949 
do 11.800, co będzie stanowiło 15 proc. 
produkcji ogólnopolskiej.

P rodukcja  tkan in  baw ełn ianych 
wzrośnie z 42 m il. m w  roku  1946 do 
130 m il. m w  roku 1949 (32 proc. ogól­
nokra jow e j), a produkcja tkan in  ln ia ­
nych osiągnie 65 proc. p rod u kc ji ogól­
nopolskie j.

P rodukcja  kamienia wyniesie w  ro ­
ku  1941 1 m il- ton, cementu 340.000 
ton (24 proc. ogólnopolskiej), porce la­
ny 7.000 ton  <75 proc. ogólnopolskie j).

P rodukcja  papieru z 40 tya. ton w  
roku  1946, wzrośnie w  ciągu 3 ła t do 
120 tys. ton  (45 proc. ogó lnokra jow ej).

P rodukcja  cukru, wynosząca około 
100. J00 ton w  kam panii 1946 41 r. 
wzrośnie do 250.000 ton w  kam pan ii 
1949/50 r.

P rodukcja  przemysłu drzewnego 1

przemysłu spożywczego w  p lanie S-let- 
n im  p raw ie  p o tro i się.

W  ramach p lanu 3-letniego na Z ie ­
m iach Odzyskanych szereg zakładów 
będzie odbudowanych. Poza tym  po­
wstaną. p rzy częściowym w ykorzysta ­
n iu  budynków  lub  urządzeń starych, 
nowe zupełnie zakłady przemysłowe. 
Oprócz przeprowadzenia poważnych in 
w estyc ji w' starych kopaln iach węgla 
kamiennego, cc pozwoli zdwoić ich 
pro  d uk c j  ę, rozpoczęta zostanie bud owa.: 
dużej kopa ln i „G ig a n t“ .

Prowadzone będą prace nad o d n o il,  
pieniem  i przygotow aniem  do p roduk- 
i/ j i  'ko p a ln i i  h u ty  m iedzi na Doltiyjiń 
Śląsku. O dbudowywana kopaln ia i  h u ­
ta fe rro n ik lt i w  Szklarach, rozpocznie 
p rodukcję  n ik lu  w  końcu roku  1947.

P ro je k tu je  się odbudowę dalszych 5 
zakładów ce ram ik i ogn io trw ałe j, u ru ­
chomienie w ap ienn ików , kam ien io ło ­
mów, odbudowę 3 cementowni, remon 
ty  i  odbudowę 1 h u t szkła. Na" pod­
kreślenie zasługuje będący w  odbudo­
w ie  kom bina t szk lany w  Pieńsku, 
k tó ry  już  w  r. 1941 będzie p rodukow ał 
30 m il. butelek, » w  następnych la ­
tach po 40 m il.

Energetyka w  ramach planu 3 -le t­
niego przeprowadza budowę zakładów 
wytw órczych, z k tó rych  najważniejsze 
są Miechowie«, Zabrze i  Gorzów. Po­
za tym  w  budow ie będzie bardzo waż­
ne połączenie energetyczne — lin ie  
najwyższego napięcia tzw. „Szyna Ślą­
ska“ , łącząca e lektrow nie  Górnego 
Śląska z Ś ląskiem  Opolskim, Dolnym ,

a przez Z iem ię Lubuską a po rtam i 
m orsk im i (Szczecin, B iałogród).

Przem ysł hu tn iczy p lanu je  odbudo­
wę H u ty  Stołczyn pod Szczecinom i 
dalsze rem onty w  uruchom ionych już  
częściowo hutach j  Zakładach na Ś lą­
sku Opolskim .

Przemysł m eta low y i zbro jen iow y 
przebudowuje przejęte zakłady pod 
kątem potrzeb naszej gospodarki. Pań­
stwowa fa b ry k a  W agonów urucham ia 
dział wagonów osobowych i tendrów . 
Powstaje w  K uźn i IĆ.uaLoTTaćir!' nowa 
Fabryka C iężkich O brabiarek. U rucho­
m iona ju ż  częściowo w  Psiem Polu 
pod W rocław iem  Fabryka S iln ików  
Spalinowych będzie produkow ała  s i l­
n ik i motocyklowe, samolotowe m ałej 
mocy i s iln ik i do k u tró w  rybackich.

Uruchom ienie fa b ryk  d. „S tocye ra “  
w  Szczecinie (przyczepy samochodowe) 
i d. „Sohiehau“  w  E lb lągu (tabor k o ­
le jow y) w  ¡¡Janie 3 -Ic tn im  w yrów na  
pewne zacofanie w  odbudowie przemy 
siu tyeh re jonów .

Przemysł chemiczny w  ciągu trzech 
la t odbuduje fa b ry k i superfosfatów  
w  Szczecinie i  w  Gdańsku, rozbuduje 
fab rykę  e lek trod  „P ia n ia “  w  Racibo­
rzu i fa b rykę  „R o k ita “  w  Brzegu 
D olnym , przerabia jącą p rodukty  :wę- 
glopochodne na cenne pó łp rodukty  o r ­
ganiczne, niezbędne do fa b ry k a c ji 
w łók ien  sztucznych, farb, fa rm aceu­
tykó w  itd . Należyte bow iem  w y k o ­
rzystanie p roduk tów  przeróbki che­
m icznej węgla, połączone z p rodukcją  
chem ika liów , dotychczas im portow a-

stronic wydatków i 35,5 miliarda zł po 
stronic dochodów, przewidywał więc de 
ficyt blisko 3,5 miliarda zł. W rzeczy­
wistości wykonanie budżetu przyniosło 
według prowizorycznych obliczeń nad­
wyżkę dochodów w sumie ponad 3 mi­
liardy zł:

Wiemy również, że w pierwszym 
kwartale ub. r. osiągnięto zrównoważe­
nie dochodów i wydatków.

Wynika z tego, że preliminujemy bar 
dzo oględnie i że osiągamy większe do­
chody skarbowe, niż oczekiwane. Prze­
mawia to za całkowitą realnością lichwa 
lonego przez Radę Ministrów prelimi­
narza na rok 1947.

Brak zamknięcia budżetowego za ca­
ły rok ubiegły nie pozwala jeszcze prze 
prowadzić dokładnej analizy dochodów i 
wydatków administracyjnych państwa. 
Wiemy jedynie, że łącznie' z pierwszym 
kwartałem preliminowane wydatki mia­
ły wynosić ponad 52 miliardy złotych. 
Tegoroczne wydatki mają być przeszli» 
trzy razy większe (174,4 miliarda zł) i 
mają znaleźć całkowite pokryęie w do­
chodach.

Liczby te są miarą naszych osiągnięć 
gospodarczych w ciągu jednego roku, 
miarą stabilizacji naszej waluty, stabiii- 

. n, MuzysRapych zakreśla ZaCji »^'»ekonomicznej i politycznej, 
ram y d a M O fś r yłSąaaictWa. j> rzem yki«- P rzyporonfjifty; Żć

nych. posiada aj* „alej gospodarki 
Polski kardynalne znaczenie.

Ma osiągnięcia tego poziomu pro­
dukcji i wykonania zamierzeń pro­
jektuje się poważne inwestycje. Wy­
sokość kredytów inwestycyjnych dla 
przemysłu Źiem Odzyskanych na rok 
19® stanowić będzie około 3# proc. 
ogólnej kwoty planu inwestycyjnego 
przemysłu. 1

T rzy le tn i p lan p rodukcy jny  yrze-

spolita dopiero w dziewiątym roku po
odzyskaniu niepodległości .ijzy^kąk, f f er 
wszy zrównoważony budżet państwo-” 
wy, że w ciągu siedmiu lat po pierwszej

wie go. Stan za trudn ien ia  w  przemyśle 
na Ziemiach Odzyskanych wynosi 
obecnie okoló Stt.ttM pracowników.
Przewiduje się wzrost zatrudnienia 
w roku 1941 o 68.898 Polaków. Osad- . 
nlotwo przemysłowe i dostarczenie i wojnie światowej szalała w Polsce in- 
odpowiedniej ilości wykwalifikowa- Dacja, że przemysł i rolnictwo nie jno- 
i..\ch pracowników jest kluczowym gjy powrócić do normalnej pracy i do 
zagadnieniem planu 3-leiniego , . ._ . ,  . * przedwojennych rozmiarów produkcji,

Przemysł przewiduje znaczną roz­
budowę szkół przemysłowych, zawo­
dowych, dokształcających, kursory i 
burs. Szkolnictwo zawodowe sięgnie 
do wsi i po rezerwy niewykwalifiko­
wane w przemyśle.

Dotychczasowe wybitne osia.gnięcia 
w odbudowie przemysłu Ziem Odzy­
skanych, ofiarna pracą i wysiłki ro­
botnika, inżyniera i  inteligenta pra­
cującego upoważniają do stwierdze­
nia, że realne zamierzenia planu trzy­
letniego odnośnie przemysłu Ziem 
Odzyskanych zostaną w pełni zreali­
zowane.

T. G.

antymikołajczykowskiej opozycji w PSL
L kazał się pierwszy numer ty­

godnika „Chłopi i Państwo“  wy­
dawnictwa opozycji anlymikołaj- 
czykowskiej w PSL. W  numerze 
glos zabierają m .in.: Jan Dec, Cze­
sław Wycech, Władysław Kier- 
nik, Wacław Schayer, Józef Niec­
ko i inni.

W artykule wstępnym Jana De­
ca czytamy:

„ ...g ru p a  lu d o w có w , skup iona  w  
czasie k o n s p ira c ji p rzy  „Ż y w ią  i 
B ro n ią “  i  w  B . Ch., a pow iększona 
późn ie j przez szereg in n y c h  je d n o ­
stek, od k i lk u  m ies ięcy przestrzega­
ła K ie ro w n ic tw o  P S L , b y  b a rd z ie j 
było w ra ż liw e  na skażen ia  idące od 
rea kc ji, by  w  porę te skażen ia  s ta ­
rało się u m ie jscow ić  i  w yc iąć . A  za­
razem s ta ra liśm y  się w y tłu m aczyć , 
e n ie  będzie m ożna n a d a l u trzym a ć  
.um ow y m iędzy P o la k a m i“  z a w a r­
tej w  M oskw ie , je ż e li z p a rt ia m i ro ­
bo tn iczym i n ie  zaw rzem y dalsze­
go so juszu  przez po rozum ien ie  w y ­
borcze o raz na okres pow yborczy.

S ta ra n ia  nasze n ie  odn ios ły  s k u t­
ku, g łó w n ie  z pow o d u  u p o ru  p reze ­
sa M iko ła jc z y k a , k tó ry  w  c h w il i  de-1 
i yd u ją c e j ośw iadczy ł Radzie Naczel 
ne j P S L , że on p rzed łożone j u m o w y  i 
o b lo k  w ybo rczy  n ie  podpisze, a w !

raz ie  je j za w a rc ia  sw o je  s ta n o w i­
sko w  S tro n n ic tw ie  odda do dyspo­
zyc ji.

Wacław Schayer porusza spra­
wę interwencji anglosaskiej w  spra 
wy polskie i dowodzi opierając 
się, na szeregu faktów, że wszelkie 
rachuby na skuteczność takiej in­
terwencji nie miały żadnych pod- 
slaw.

—rach u b y  na  in te rw e n c ję  a ng lo ­
saską b y ły  ró w n ie  szko d liw e  ja k  
bezsensowne-

Bezsensowność tych  rach u b  w y -  
stępuje ró w n ie ż  ja s k ra w o  w  św ie ­
tle  w yd a rze ń  os ta tn ich  d n i, m ies ię ­
cy i  la t, ja k  i  w  św ie tle  dośw iadczeń 
h is to rycznych  ca łych  s tu le c i. Ą  je d ­
nak ra c h u b y  na  in te rw e n c ję  a n g lo ­
saską na bezpośrednie za in te reso ­
wanie s p ra w a m i p o ls k im i b y ły  w  
dopiero co zakończonym  okres ie  ba r 
dzo rozpow szechnione. W  d uże j m ie  
fze w y n ik a ło  to  z n iez rozum ien ia  
.aktu , że po rozum ien ie  m o sk ie w ­
skie n ie  b y ło  ja k im ś  m iędzyna rodo ­
w ym  ak tem , ty lk o  um ow ą m iędzy 
P o lakam i i  w  w ię kszym  s to p n iu  o- 
p iera ło  się na ich  trosce o w spó lną  
spraw ę, n iż  na ja łta ń s k ic h  czy ja ­
k ic h k o lw ie k  in n ych  m iędzyna rodo ­
wych paktach .

P o lity c y , k tó rz y  p o p e łn ili te n  błąd, 
p rz y n ie ś li k r a jo w i n ieob licza ln e  
szkody. Z a o s trz y li sp o ry  w e w n ę trz  
ne i  u t r u d n i l i  m ię dzyn a ro d ow ą  sy­
tuac ję . W yb o ro m  n a d a li c h a ra k te r 
w a lk i o w ładzę ju ż  n ie  dw óch  obo­
zów  p o lity czn ych , a le  dw óch  róż­
nych  o r ie n ta c ji.  Ze s p ra w y  w e w ­
n ę trzn e j, ja k ą  n ie w ą tp liw ie  są w y ­
bo ry , s ta ra li s ię uczyn ić  ro zg ryw kę  
o cha rak te rze  m ię dzyn a ro d ow ym . U - 
c z y n ili to  na po d s ta w ie  fa łs z y w e j o- 
ceny m ię dzyn a ro d ow e j s y tu a c ji, a j nych w tym  spisku, 
co gorsza, fa łszyw ego  pog lądu  na 
to, gdzie  leży  i  czego w ym a g a  in te ­
res p a ń s tw a  po lsk iego.

Czas najwyższy-, u s ta liw szy  odpo 
w id z ia ln o ś ć  za te błędy-, w yc iągnąć  
w szys tk ie  w n io sk i.

że były setki tysięcy bezrobotnych...

Przed ogłoszeniem wyroku 
na Fischera

3 marca ogłoszony zostanie wyrok 
Najwyższego Trybunału Narodowego 
w sprawie Fischera i tow.

Podkreślaliśmy już na lamach nasze­
go pisma, że rozprawa sądowa przeciw 
ko Fischerowi i tow. toczył*, się w at­
mosferze odpowiadającej powadze i do­
stojeństwu wymiaru sptpgfdllwo.ści 
Rzeczypospolitej Polskiej. Olbrzymie 
nagromadzenie przestępstw i czołowa ro- 
ia oskarżonych w aparacie ucisku okupa­
cyjnego nie pozbawiły postępowania kar­
nego przeciwko nim zasad spokojnej i 
rzeczowej analizy. «Przeciwnie — wszy­
stkim zasadom postępowania sądowego 
stało się zadość. Zarówno oskarżenie 
jak i obrona miały całkowitą możność 
wszechstronnego oświetlenia sprawy.

Postępowanie sądowe dostarczyło wie 
ie rzeczowego materiału w sprawie naj 
ważniejszej: w sprawie ustalenia zbrod­
niczego charakteru samej doktryny fa­
szystowskiej, Ujawniona została w ca­
łej swej potworności antyludzka i anty­
polska treść ideologii faszystowskiej. 
Ujawniony został system organizacyjny 
zbrodniczego spisku przeciwko ludzko­
ści i przeciwko narodowi polskiemu —• 
jakim byia partia hitlerowska. Ujawnio- 

; na została w całej pełni rola oskarżę- 
l nvf.h w tvm snlcl-n

I my jesteśmy podobnego zda_ 
nią. Gzy jednak grupa działaczy 
PSL zgrupowana przy tygodniku 
„Chłopi i Państwo“ wyciągnęła 
wszystkie wnioski? Czy czasem nie 
zatrzymała się w połowie drogi 
między obozem demokracji, a ty 
mi, którzy jak p. Mikołajczyk bu­
dują swą przyszłość w oparciu o 
nadzieje na interwencję anglosa­
ską? Pomówimy o tym innym ra­
zem.

| Społeczeństwo nasze oczekuje ze spo­
kojem wyroku NitoyVrższego Trybuna­
tu Narodowego w głębokim przeświad­
czeniu, że poczuciu sprawiedliwości na­
szego narodu stanie się zadość.

Nie jest dla nas rzeczą obojętną, ja­
ki wyrok wydany zostanie na ludzi, 
których działalność skierowana była 
przeciwko nasząmu narodowi, którzy 
stanowili ważne ogniwo w łańcuchu 
zbrodniczej organizacji hitlerowskiej.

Najważniejsze jednakże dla nas jest 
to, co dokonańe zostało na procesie. 
Mianowicie głęboka analiza zbrodniczej 
treści samej ideologii faszystowskiej, i 
to ,nie tylko z uwagi na makabryczną 
przeszłość okupacyjną, ale jako przestro' 
ga tła przyszłość dla tych, którzy śtHf 
o odrodzeniu się faszyzmu.

I
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ŚNIEŻYCA NA WYBRZEŻU
Niespotykana dotychczas obfitość opa 

dow śnieżnych przyniosła wiele strat ,v 
gospodarce Wybrzeżu, a szczególnie w 
ruchu komunikacyjnym. Ostatnio komu 
*  kac ja nie tylko międzymiastowa., ale 
nawet miejska, w Gdyni i Gdańsku, by- 
m mocno utrudniona. W Gdyni uszkodzą 
ne zostały przewody linii troUeybusowej. 
"egotowie -trolle y-buso-we było czynne 
taty dzień. U zbiegu ulłć' .Świętojańskiej 
i Czołgistów irolleybusy zawracały przy 
Pomocy traktora. Na szlaku Gdynia — 
Gdańsk komunikację, utrudniały olbrzy­
mi1® zaspy śnieżne. Sacncćhcdy Zakla- 
(low Oczyszczania Miasta bez przerwy 
wywożą zwały śniegów.

REHABILITACJA I w e r y f ik a c j a  
W POWIECIE MORSKIM

\a  terenie powiatu morskiego zrelia- 
. "KoiWanp w drodze administracyjnej 39 

. ‘ys-iosób. Na. terenie gminy Wierzehu- 
C|nof leżącej w obrębie Ziem Odzyska- 
nysh, a przyłączonej do powiatu moT- 
Siiiego, zweryfikowano dSO obywa leli.

za le s ie n ie  województwa
GDAŃSKIEGO

Na terenie województwa gdańskiego 
czynna jest specjalna komisja, która ro? 
pla-nowuje i kontroluje realizacje zale­
sienia przeznaczonych na ten cel tere­
nów. W województwie gdańskim 47 
proc. stanowi rola uprawna, 20 proc., la 
sy> 15 proc. nieużytki, $ proc. laki, 5 
proc. pastwiska, 4 prcc. obszary wodne 
i 1 proc. zabudowania , Przy czym 109 
proc. stanowi 1.083.500 ha. Na lasy 
przypada 210 iy.s. ha, z czego- 5 proc. nu 
leży do prywatnych właścicieli. Niemcy 
przez sw'ą rabunkową gospodarkę niesly 
e.ianie wyniszczyli lasy Wybrzeża- Aże­
by me dopuście do całkowitego ich «mi-

. • Postała właśnie ta specjalna komi­
sja dla zalesienia i zadrzewienia, która za 
planowała już powiększenie powierzchni 
lasów o 180 ty.s. ha', czyli podwyższenie 
ogólnej flcści fcrer.ćw zalesionych do 

gióO lys, ha. W tym wypadku procento­
wo lasy zajmowałyby około 37 procent 
terenu Wojewódzkiego, a wice minimum 
jego. c9 jest Konieczne dla ¡utejszych 
te/enow.

KASZUBSKI zespól teatralny

Ludpwy zespól teatralny w Kieleńskie j 
l#t ł^ x y % h  ■ liv zy: 30 erkmków. 

Aesp-oiposiada świetlicę, w której zbić-'
ta się młodzkż kaszubska' ci> niedzielę
1 raca zespołu, prowadzona była głównie; 
w kierunku oświatowym. Wykłady z lii 
siorii Polski, geografii, nauki o Polsce i 
życiu współczesnym prowadzi nauczy- 
cielica miejscowej szkoły, ob. Walkurz. 
Zespół zorganizował jedno przedstawie­
nie, zorganizował wieczorek przy ogni­
sku nad jeziorem ..Okno" i cztery za­
bawy, z których zysk przeznaczono na 
remont szkoły i dożywianie biednych 
dzieci. W tym roku zespół zamierza zbu 
dawać -scenę i umeblować świetlicę. No 
wy zarząd wybrano, na odbytym ostat­
nio walnym zebraniu, w dotychczaso­
wym składzie.

ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI 
AKADEMICKIEJ

Akademicka Spółdzielnia Wybrzeża, po 
wołana z inicjatywy Tow. Przyja­
ciół Młodzieży Szkól Wyższych, posiada 
obecnie 2.606 członków, w stosunku do 
5.500 wszystkich studentów na Wybrze­
żu. Same Wkłady członkowskie soół- 

■ dzielni wynoszą ponad 210 tys. złotych. 
Celem ^spółdzielni jest zaopatrywanie w 
żywność stołówek i domów akademic­
kich oraz młodzieży w pomoce nauko­
we. W najbliższym czasie spółdzielnia 
rozszerzy zakres swoi działalności han- 

, d owej przez utworzenie dwóch sklepów 
dia indywidualnego zaopatrywania stu­
dentów.

G Ł O S  W Y B R Z E Ż A ____
Przodująca stocznia rybacka Zan?j?,̂ ,
Anglicy interesują się naszymi stoczniami rybackimi '

Stocznia Rybacka w Gdyni jest ied- resant zostai skierowany do Zarządu mierzą powiększyć kadlubownię o dwa my jeszcze kiStocznia Rybacka w Gdyni jest jed­
ną z dziewięciu, rozrzuconych wzdjuz 
całego Wybrzeża stoczni , rybackich. Za­
trudnia ona obecnie około 200 pracowni 
ków i zajmuje pod względem uposaże­
nia i możliwości — pierwsze miejsce 
, Mimo ogromnych zniszczeń wojen­
nych w zabudowaniach i urządzeniu
stoczni, robotnicy wespół z personelem 
technicznym szybko przywrócili .1®! 
zdolność produkcyjną; Dziś Stocznia 
Rybacka w Gdyni poszczycić się_ może 
wykonaniem 53 jednostek rybackich- . )  e 
rndntem 94 jednostek oraz 30 silników 
do łodzi i kutrów rybackich. Specjalno­
ścią i benjamnikiem stoczni, jest Rpcer 
typu „MIR 20a". Kuter ten długości lo 
metrów, szerokości 5 m i wysokości —o 
ni. posiada wyporność 43 m sześć, o po­
wierzchni żagla 43 m kw

WIZYTA ANGLIKA
Naszą rozmowę z kierownikiem sto­

czni oib. inż. Piekarskim, prowadzoną w 
jego biurze przerywa ożywiona gesty­
kulacja interesanta, przemawiającego w. 
języku angielskim. Inż. Piekarski, wi­
dząc nasze zainteresowanie angie-skim 
gościem . informuje nas, że na chwilę 
przed naszym przyjściem przybył . do 
niego Anglik w celu zamówienia ¡budo- 
wy°jednego szkunera 22 — metrowego; 
Anglik jest oficerem statku bawiącego 
w Gdyni. Musiał już słyszeć o pracy 
naszych stoczni rybackich, przychodząc 
z konkretnym zamówieniem.

Nie wiemy, jak to zamówienie zosta­
nie osiateeznie załatwione, gdyż inte­

resant został skierowany do Zarządu 
Stoczni Rybackich w Gdyni, który jest 
upoważniony do zawierania takich trans 
akcji. Wizyta ta dowodzi jednak zain­
teresowania się cudzoziemców naszymi
stoczniami.

W KADŁUBOWNI STOCZNI
Po krótkiej rozmowie z kierownic­

twem stoczni opuszczamy biuro i w. to­
warzystwie jej dyrektora udajemy -się 
na zwiedzanie stoczni. Wchodzimy do 
kadłubowni, która stanowi giówny dział. 
Duża, wysoka hala mieści w sobie 5 
stanowisk, na .każdym zaś z nich spo­
czywa ogromny ; kadłub kutr.a. Są to 
kadłuby kutrów typu „M IR 20a“ . Dwa 
z nich posiadają już pokrycie kadłuba 
— trzy pozostałe — to dopiero szkiele­
ty — żebra.
Produkcja kutrów odbywa, się seryjnie, 

,tzn„ że równocześnie kończy się budo­
wę kilku kutrów, które po wykonaniu, 
poszycia i uszczelnienia pokładów opu­
szczają stanowiska w- kadłubowni i- na 
specjalnych urządzeniach przewożone 
są na stanowiska zewnętrzne. Tam ed- 
bywa sie taktowanie, w mon tow y Wanię 
silnika i zbiorników -na wodę, montaż 
uposażenia rybackiego oraz wykonanie 
wnętrza. • . .

Do budowy kutra używa się drzewa 
dębowego. Wkrótce stocznia ma przejść 
na mieszany system budowy. W miej­
sce dotychczasowych wręgów drewnia­
nych mają być zastosowane żelazne.

W celu przyśpieszenia - budowy ku­
trów rybackich Stocznia Gdyńska za­

Nr. akt. I. Ka 110/46 
II. Kg. 33'46.

s e n t e n c j a  w y r o k u
'w  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

Dn. 19 listopada 1946 r. 
Sad Okręgowy w Ostrowie, Wydział Odwolaw. Karny, w skła­

dzie następującym:
Przewodniczący: W -prezes S. O. Jastrzębski 
P ro to ko la n t: apl. sąd. Binek.

w obecności oskarżyciela publicznego, rozpoznawszy dn. 19 listc- 
j pada 1946 r. sprawy: prywatno karnej z oskarżenia prywatnego 
; Anastażjy Kalużnęj, zam.' w Budach—P^ży^a, pov - Kępno, prze- 
iciwko Florianowi Pilarczynowi, zam. w Budach- Olszyna,^ pow. 
i Kępno — oskarżonemu prywatnie, oskarżonemu z art. 2o6 la k, 
Iz powodu apelacji założonej ipaez oskar^yęjęlkę. pj-ywatną od wy­
roku Sądu Grodzkiego w Ostrzeszowie z dnia 14 sierpnia 1946 r.
postanowił: , ,,, / . . . . ....,

1) zaskarżony wyrok uchylic w części dotyczącej kwalifikacji
i wymiaru kary. , ,

2) Oskarżonego Pilarczyka Floriana uznać winnym występku 
z art. 255 § 1 ’K- k-> dokonanego w ten sposób, że pomówił 
oskarżycielkę prywatną o utrzymywanie miłosnych stosun­
ków z'Niemcami i przyjaźnienie. się z nimi, o meldowanie

- Polaków w Arbeitsamcic, o głodzenie dzieci i uczenie icli 
kradzieży, co mogło ją poniżyć w opinii publicznej i za to 
na zasadzie cyt. wyżej art, skazać go na karę aresztu przez 
1 miesiąc i grzywną w kwocie 500 zt.

3) Na zasadzie art. 255 k. k. ogłosić powyższy wyrok jednora­
zowo w czasopiśmie „Glos Ludu" na koszt skazanego Pilar­
czyka Floriana. . , ,

4) Zasadzić od skazanego kosziy postępowania i opłatę sąuo- 
wa w kwocie 180 złotych, a ponadto na zasadzie art. 578 
§ 2 k p k. zasądzić na rzecz oskarżycielki poniesione przez
niego kośzfy postępowania. (—) JASTRZĘBSKI

Wypis sporządzono z tym, że wyrok ten jest prawomocny. 
Ostrzeszów, dnia 19 grudnia 1946 r.

( _ )  T. O R G AN 1SC IAK , sekre ta rz  sądowy

mierzą powiększyć kadlubownię o dwa 
dalsze stanowiska.

DUŃSKIE MOTORY 
NA POLSKICH KUTRACH

Z kadłubowni przechodzimy do war­
sztatów silnikowych,

_Największą bolączką budownictwa
taboru rybackiego, — mówi ob._ Piekar­
ski, — jest zagadnienie silników. Do­
tychczas mieliśmy motory zbierane, kto 
re przeważnie przychodziły do stoczni 
w większym lub mniejszym stopniu 
uszkodzone. Są to motory marki „Die­
sel od 60 do 120 KM — wolnoobroto­
we — 300 do 600 obrotów na -mi-iwię. 
\V najbliższej przyszłości otrzymywać 
Ujdziemy motory z Danii, które tu na 
miejscu będą poddawane badaniu mocy 
silnika. W \ tym celu powstanie w Gdy­
ni tzw, stacja prób.

Po warsztatach silnikowych zwiedza­

my jeszcze kuźnie, warsztaty tnechani- < 
czne i magazyny. W kuźni podziwiamy j 
całkowicie na miejscu wykonane 800 j 
litrowe zbiorniki, gotowe do wmoutowa- ! 
nia. \V warsztatach mechanicznych przy 
patrujemy sie doskonałym fachowcom— 
robotnikom, wykonującym precyzyjne 
części do silników, potrzebne przy ich.I 
remoncie. Magazyny stoczni mieszczą j 
się na razie w ciasnych pomieszczeniach, I 
lecz już w czerwcu br. Biuro Odbudo- j 
wy Portów odda do dyspozycji Stoczni | 
Rybackiej nowy obszerny magazyn. j

Chcielibyśmy jeszcze zobaczyć spusz- | 
ezanie kutrów na wpdę, lecz utilemożli- j 
wiaj.ą to mrozy, które skuły grubą pow- ; 
ioką lodową basen Stoczni.

Zaczekamy wobec tego na wiosnę i | 
o spływie kuirów na wodę napiszemy i 
wówczas.

Ir. I

Komisji 
Komisji Poro- 

teji -młodzieżo- 
ku Komitet, Mo­
cja wyścigu pra - 
kładach. W skład 

organiza-

Wyścig pracy na Wybrzeżu trwa

Młodzież Wybrzeża pomaga w odbudowie Kraju
' 2 inicjatywy Okręgowej 

Związków Zawcdowyć' ' ”  
zuimiewaw-czej organi 
wycli, powstał w Gdar 
ry. zajmuje się orgmiiz 
cy w poszczególnychj z 
Komitetu weszły dwie. bratnie 
cje mlodziężowe ZWM i TUR

W , skład Komitetu wchodzi E 20 ■ człon­
ków, spośród których wyłoniono kontro­
lerów, którzy zajmą się notowaniem i 
ustalaniem wyników' Normy produkcyj­
ne' ustali w porozumieniu .z Komitetem, 
techniczno kierownictwo każdego zakła­
du pracy.

W wyścigu bierze udział obok młodzie­
ży zorganizowanej również młodzież nie- 
zcrgaiiizowa,:;i. Wyniki wstępnych pnie 
śą bardzo dobre. W lej chwili wyścig 
rozpoczęty trzy zakłady pracy. Stocznia I 
nr 3 z ■ załogą IGI młodych ludzi. Wy- | 
twórnia .Olei i Margaryn „Amada" — i 
102 osoby i Kobry ka Czekolady „Kosnia“ , 
gdzie ‘udział zgłosiło 8 pracowników.
Spośród 180 zakładów pracy w Gdańsku i 
udział zapewniło około 40 zakładów, któ- j 
■rycti produkcja jest bardzo wysoka i 1 
może zaważyć na,rozwoju gospodarczym ■

państwa. Wyścig prący będzie trwał trzy j 
miesiące i pieiwsza' tura rozpoczyna już j 
pracę I marca.

Przewidzkme są dwa rodzaje wyścl- i 
gów, pierwszy dia robotników akordo- I 
wych ,-i. dla dniówkowych. Wśród akor-1 
dowych o zwycięstwie decydować będzie I 
ilość i 1 jakość produkcji oraz wysokość, i 
tj, przewyższenie normy.

Pracownicy dzienni natomiast będą | 
punktowani za dokładność produkcji, po­
rządek w warsztacie, zachowanie sie przy 
pracy, punktualność i szybkość Wykona­
nia. Według dotychczasowych danych, 
największy odsetek, biorących udział w 
wyścigu, «taftowi młodzież zorganizowa- ! 
na pod sztandarami ZWM.

Dia zwycięzców wyścigów, obok od- j 
powiędniej premii, przeznaczone będą | 
osobne nagrody, przy czym nagradzane j 
będą również wybitne- zespoły pracowni­
cze. Wyścig pracy przyczyni się nieWąt- | 
piiw-ie d;> szlachetnej rywalizacji wśród ł 
młodzieży.' do jej specjalizacji zawodu- ; 
wcj. a Rikźe będzie poważnym czynni- | 
kiem w dziele odbudowy gospodarczej i 
kraju/.; ą;

Stocznie gfivñskie remontuj* okręty
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TEATRY
M IEJSKI „W YBRZEŻE“ , Gdynia. 

Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 — ko­
media Szaniawskiego pt. „Żeglarz“  — 
w reżyserii Iw o Galla,

M AR YN ARKI WOJENNEJ — Gdy­
nia, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30— 
vomedia muzyczna Benatrzky'ego pt.

J. M e ru n o w iS eWnZyna‘‘’ W reŹySCrii
KINA

. f f i "  -
CHYLONIA -  „Promień“ _  Za

mniam melodia. ^
SOPOT — „Polonia“  — Ulicą zloczvn 

có\y, „Bałtyk“  — Pawci i Gaweł. J 
WRZESZCZ — „Bajka“  — Dni szczę­

ścia.
GDANSK — „Światowid“  •— Jezebel.
OLIWA — „Polonia“  — Niebo test 

dla Was.
SŁUPSK — „Polonia“ — Zakazane 

piosenki.
TCZEW — „Wisła“ — Zakazane pio­

senki.
LĘBORK -  F rogata" — Czapajew. 
PUCK — „M c |a “  — Zbieg z San 

Quentin.
WEJHEROWO — „Świt" — Nieu­

chwytny Smith.

P rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
•ekcia Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze- 

taro nieograniczony na wykonanie instalacji: wodociąg.-kanaliza- 
evineí centralnego ogrzewania • gazowej  ̂ w H części budynku 
D P M.S. przy al- Leszno 1, róg Rymarskiej.

Wszelkich informacji można zasięgnąć w Biurze Technicznym 
n  p M S Leszno 1, 4 n„ pokój 412, gdzie można zapoznać się z 
obowiązującymi „Przepisami Budowlano-Montażowymi P.M.S.“  i 
z Przepisami dotyczącymi pos1.... wania przy dostawach i robo­
tach uin potrzeb P.MłS.", tamże można otrzymać podkład­
ki przetargowe'oraz rysunki projektowanych instalacji. ^

O fe rta  winna być sporządzona w przepisany sposoby zlożcna 
do godz 11, dnia 4 marca 1947 r. w Kancelaru Głównej Dyrekcji 
P.M.S. Leszno 1, I piętro, pokój 111. __________  388

prze­
P rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y

Dvrekcia Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 
targ nieograniczony na szycie odzieży ochronnej w. ilosc:

1 000 szt. ubrań roboczych 2-częsciowych,
1.000 szt. płaszczy ochronnych drelichowych,

200 szt. -fartuchów ochronnych brezentowych. 
Wymieniona wyżej odzież uszyta będzie z materiału Dyrekcji 

P.MS z nićmi i dodatkami firmy oferującej. Wszelkie informacje 
otrzymać można w godzinach 10-13 w Dziale Zakupów ,DPMS 
w Warszawie, ul. Leszno 1, II piętro, pokoj Nr 212 

i Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych skła- 
i dać należy w kancelarii Dyrekcji (i piętro., pokoj nr UD do godz.
i 10, dnia 7 marca 1947 r. . ,

Kwit wadialny na zl 20.000 należy załączyć do oferty.
Przetarg odbędzie sie w tym samym dniu o godz. U- 
Oferta obowiązuje w ciągu 10 dpi od dnia otwarcia.
Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnie- 

i nie przetargu i podział zamówienia na kilku dostawców. 382

Stocznie gdyńskie przeprowadzają ge 
noralny remont, następujących jedno­
stek dia Marynarki Wojennej. ORP 
„Ryś", ORP „Orlik" ' holownik „So­
kół", Prace na tych'okrętach zakończo 
ne> zostaną bądź w marcu dla zamó­
wień .wcześniejszych, bądź. w drugiej 
połowie Kwietnia uia zamówień później­
szych. ORP „Orlik“ przygotowany 
jest już do próby.

Dla GUM-u remontuje się. motorów­
kę „Pilot 6“ , holowniki „Annie" i „Ja­
guar" oraz kuter „514“ .

W połowie, maja ukończony zostanie 
generalny remont M/S ,,Blexen“  dla 
Centrali Produktów Naftowych w Kra­
kowie. Dla firmy gdyńskiej „Posej- 
don“ przebudowano i . oddano generalne 
mu remontowi kuter „Herkules“ .

Dia GAL-u oddano generalnemu re­
montowi S/S „Katowice“ oraz wyre­

montowano M-S „Lechistan“  i S-S „W i­
sła“ . ■ Statki te opuściły już stocznię.

W związku z awarią byia remonto­
wana barka „Marta" dla prywatnego 
armatdra.

Dla Marynarki Wojennej są w re­
moncie ścigiicze „Śmiały“ ,- „‘Bystry“ , 
„Nieuchwytny", „Bezwzględny", „Spraw 
ńy“ i „Niedościgły". Na najbliższy o- 
kres zapowiedziany jest generalny re­
mont statku pasażerskiego dla MZK i 
gdańskiego „Gryfu“ . Z zamówienia 
GUM-u stocznie gdyńskie zajmą się 
remontem kadłuba i urządzeń wewnętrz 
nycli 5 motorówek. Prace przy nich 
potrwają około 4 miesięcy. Dla pol­
skiej YMCA w Gdańsku _ wyremontu­
je się jacht o 80 m k\y. żagli- Ponad­
to przybędzie na stocznie szereg jedno­
stek naszej Marynarki Wojennej.

felietonu
Nie warto umierać

Temat ponury i arcynieprzyjemny.
B rrr, aż się zimno robi.
Ale cóż. Idzie człowiek ulicą, cieszy 

się, żc słońce świeci i że żona na zdro­
wotny urlop do Bierutowic pojecha­
ła... Aż tu... cegła spada na głowę z wy 
sokości trzeciego piętra i przychodzi 
smutny koniec.

Zawsze twierdziłem, że kruche jest 
życie ludzkie.

Niedawno, przed pół miesiącem, do 
kiadnie we wtorek, opinia publiczna 
naszego cichego osiedla została po­
ruszona do głębi niezwykle tragicz­
nym wydarzeniem. Jeden z moich zna 
j ornych, który byt zatrudniony przy 
rozbiórce murów we Wrzeszczu, usi­
łował, nic wiem, coś zobaczyć, czy po­
prawić, . dość że trzeba nieszczęścia 
i cegła łup z wysokości trzeciego pię­
tra prosto w  kość ciemieniową.

Stało się! Kruche jest ludzkie ży­
cie. Trup na miejscu.

Ktoś sobie pomyśli, że facet ma 
spokój. Ale gdzie tam. Prawdziwa s- 
wantura zaczyna się dopiero po śmier 
ci.
„Przede wszystkim, jak nakazują 

przepisy prawne w tym względzie, mu 
Si być stwierdzenie zgonu, a nastę­
pnie zw łoki muszą otrzymać od „ziem 
skiej instancji“ , noszącej nazwę Ko­
m is ji Sądowo - Lekarskiej, łaskawe 
zezwolenie na wieczne pogrzebanie.

Tonie więc rodzina we łzach resz­
tę w torku i  w  środę. Nie ma się czemu 
dziwić, wszak dziś, panie święty, naj 
'lichsza trumienka 10 kawałków kosz 
tuje. I tu jeszcze tej Kom isji jak 
nie ma tak nie ma. Powstaje dyle­
mat, palić czy nie palić w  pokoju. W 
domu małe dzieci mogą się przezię­
bić, a licho nie śpi, ewentualnie no­
wy wydatek.. Napalić w piecu też 
niebezpiecznie, procesy chemiczne na 
stępują- szybko, nie! Wykluczone!

M ija  środa i czwartek, wreszcie z ja 
w iło się trzech panów w czarnych 
muszkach, obejrzeli, ostukali trupa i 
orzekli:

— Skierować do prosektorium.
Na zlecenie prokuratury Sądu O- 

kregowego w  Gdańsku wykonać sek­
cję zwłok!

Tak m ija piątek, sobota, niedziela 
i poniedziałek... . . .

Wreszcie, we wtorek sekcja zwłok.
Nie będę opisywał tych wszystkich 

frapujących drobiażdżków, związa­
nych z rozbieraniem i ponownym u- 
bieraniem nieboszczyka.

W każdym razie po spełnieniu wszyst 
kich formalności parafialno - pogrze­
bowych i po pokryciu ogólnych kosz­
tów pogrzebu, nie przekraczających 
30.000 zł, zwioki nieboszczyka, n ieutu­
lona w  żalu rodzina, złożyła wreszcie 
po okrągłych 10 dniach i diugicli no­
cach, na miejsce wiecznego spoczynku 
w  grobie.

*
Świętości, nie szargać!
Pamięć nieboszczyka jest święta.
Jednak umierać nie warto, bo to za 

dużo kłopotów i  zbyt drogo kosztuje.

Mebiiizacja sił da walki
Niebezpieczeństwo powodzi na

Panujące podczas tegorocznej zimy 
silne i uporczywe mrozy spo-wud-o-waiy 
powstanie -powlolki lodowej na mo-rzu i 
wodach Wisły, sięgającej nieraz pólme 
trowej grubości. Stwarza to w. połącze­
niu 7. wielką ilością opadów duże nie­
bezpieczeństwo powodzi, równe temu, 
które zawisło nad Wybrzeżem w roku 
1929, kiedy Wezbrany nurt przelewał się 
przez wały, zrywał je, zalewając ro-zle 
gie tereny po 0-bu stronach Wisły.

Wisła po obu stronach brzegu ujęta 
jest wałami, które pełnią bardzo ważne 
zadanie na' odcinku od Tczewa do uj­
ścia, chroniąc tereny Żuław i nisko poio 
żomego -powiatu gdańskiego z miastem 
przed zalewem.

Najważniejsze obecnie zagadin-ieni? 
przedstawia powlokę lodowa na morzu, 
rozciągająca się na przestrzeni ponad

DROBNE
0 G Ł 0 S Z E U ¡ n
AK W IZY TO R Ó W  ogłoszeniowych, zdol 
nych — poszukujemy na pensję \ pro­
wizję: zgłoszenia „RAP“ Smolna 13, 
-i piętro, od godz. 11—14, 334

OLEK TADEUSZ unieważnia zgubio­
ne: książkę wojskową, zaświadczenie 
na krzyż zasługi w walce z niemiec­
kim najeźdźcą, 3 9 8

UNIEWAŻNIA się skradzioną ,ksią. 
źeczM®: mistrzowską, wydaną przez Iz­
bę Rzemieślniczą w Lublinie na na­
zwisko Natalii Drzymałowej, krawco­
wej, zamieszkałej w Janowie Lubel- 
sk"m. 397

UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. PPR 
na nazwisko Uinal Krystyna. 406O

8 km w głąb- Łamanie jej j uż teraz jest 
1 niecelowe, ponieważ z racji panujących 
(chłodów i braku _ możliwości spływu nic 

zmieniłoby to specjalnie położenia. Ta, 
, właśnie kra, hamując spływ kry rzecz- i 
, nej może »powodować zatory i wylew I 
! na szerokim odcinku. Poza tym niebez- j 
: pie-czeństwo grozi przy każdym z czio j 
i rceh mostów, położonych od południo­
wej granicy województwa gdańskiego 
do ujścia. Mają one często, a szczegói- 

I nie drewniany most, przy Opaleniu, kon 
st-rukcję utrudniająca swobodny prze­
pływ kry.

Dzisiaj na razie jakakolwiek akcja za- 
po-biega-weza jest niemożliwa. Cztery 
lod-ołamacze, mogące zająć się łamaniem 
lodów, są unieruchomione na martwej 
W iśle i nic mogłyby zresztą podołać zu- 
dr-niąm, które przedtem spełniało 14 !o- 
doiamaczy, łamiąc coro-czrńe lody na W i 
śle od jej ujścia -aż do Torunia.

Na razie przedsięwzięto środki zabez­
pieczające. Został zorganizowany Woje­
wódzki Komitet Przeciwpowodziowy, 
który działa.'W' składzie przedstawicieli 
zainteresowanych instytucji i wojska. 
Najważniejsze zadanie ma tu do spełnić 
nia sekcja techniczna, która w każdym 
powiecie ma swój odpowiednik. Groma­
dzą tam one materiały, potrzebne do za­
bezpieczenia Walów podczas wytwarza­
nia się przeciągów czy przelań, przygo­
towują brygady robocze, których część 
już działa, przeprowadzając ostatnie ro­
boty zabezpieczając i stale kontrolując 
stan wałów przy" po-mocy obchodów, 

j Przewidziano poza tym i wytknięto pra- 
| cg dla stworzenia kanału ulgowego w 
kierunku do Martwej Wisły, który byl- 

| by potrzebny w razie lewobrzeżnego 
j wylewu.

Już dzisiaj po pierwszym^ sygnale, że 
! na południu, w okolicach Krakowa, pę-

z żywiołem
Wybrzeżu

kly pierwsze lody, czujność na Wybrze­
żu została wzmożona. Drogą radiową 
bę.dą podawane stale komunikaty, przyf 
gotowujc się lodolamacze, wojsko czuwa 
przy mostach, patrole ludności cywilnej 
krążą na wałach. Żywioł -nie zastanie nas 
nieprzygotowanych do walki.

W y d a w c a :
Kom ite t Centra lny 
Polskiej P a rtii Robotniczej
R e d a g u j e :
Kom itet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j g ć ;  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji „  „  10—11
T e l e f o n y ;
Redaktor Naczelny 66-645 
Sekretarz Redakcji 88-228 
K ier. dzia łów 83.225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227 
Konto P.K.O. w Warszawie 1.1086 
B.G.K Oddz. Gł. w W -wie N r 749 
Bank Gosp. Spól. Oddz Wojew 

w Warszawie N r 101 
P R E N U M E R A T A  
zl 60.— miesięcznie wraz z „  prze­

syłką pocztową
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  

I mm x 1 szp. w  tekście zł 60.—
I mm x 1 szp. za tekstem „  40_

1 mm x 1 szp, nekrologi „  ąp _
l mm x 1 szp. opisowe „  100.—

Ogłoszenia drobne za wyraz „ J5 _  
Poszukiwanie pracy i rodzin

za wyraz „  5 _  
Adres Redakcji I A dm in is trac ji 

Warszawa, ul. Smolna 12
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Śmierć w r o g a  nr 1
NOWY JORK, w lutym 

. -'** Palin Isiaad,- w sionescanej Flory- 
*tós*> , znajdowała się iuksbsowa willa 
i  pięknym pałacykiem, składającym się 
z 25 mieszkalnych pokoi,, urządzonycn 
Ti niebywałym bogactwem i przepychem. 
P®°k pałacu byt basen do pływania, 
w r t tenisowy, a tuż za nim wspaniały 
«sgród. Willa była otoczona wysokim 
nairem, a żelazna brama otwierała się 
jedynie wówczas, gdy służący spraw­
dził  ̂dokładnie, kto pragnie dostać sic 
do środka i w  jakiej sprawie.

W tej to wilii, opatrzony świętymi 
sakramentami!, zmarł na skutek postępo­
wego paraliżu osławiony wróg Amery­
ki Nr 1, wódz gangsterów — Al Capo- 
ne. U loża zmarłego stał ksiądz WU- 

Barry, lekarz rodziny, żona Mae, 
bracia, dalsi, krewni i przyjaciele.

Szpalty gazet amerykańskich znowu 
zapełniły się fotografiami Al Capone. 
Historia życia wodza bandytów amery­
kańskich wypełniła znowu kolumny naj­
poważniejszych pism.

Alfons („"Al“ ) Capone urodził sie w 
Neapolu 17.1.1899 roku. Kiedy ojciec 
jego, fryzjer z zawodu wyemigrował do 
Ameryki, zabrał ze sobą cala rodzin?, 
.jamieszKując w jednym z nędznych 
docnków Brookłyna. Już jako" młody 
co.op.ee Al zaczął się obracać w świście 
przestępców i oddawał różne usługi 
jednemu z najpoważniejszych aprysz- 
ków brooklyńskich, niejakiemu Johny 
Torno. Młody Alfons, "zwany wśród 
swych towarzyszy „fa t boy’1 (tłusty chio 
Pak), staje się coraz to bardziej znany 
w święcie przestępczyni.

Kiedy Torrio przeniósł teren swego 
działania do Chicago, ściągną! szybko 
do siebie Capone. Były to w Ameryce

Pj^wdzeuia. 0 ‘Baiâon żył i postawiła sobie za cèi likwidacje wro- 
1 ^  *  kochał się Iga Ameryki Nr 1, ustalono, 14

Î’L -k Î1?- , Ktîpil nawet wielką kwia- ! sprzątnęła Linglcgo.
-wirmę i tam mieściła się jego glówn, 
siedziba Tam też, wśród róż i fiołków, 
ludzie Capone

Na grobie złóż vil wie

Ale, o władze policyjne i krymi­
nalne nie potrafiły zlikwidować Capone,

...................................  Fakt,
-j

. t — —j F*J ¿3
zbrodni, me był wystarczającym powo- 
cłem día zaaresztowania opryszka. Ale 

| k ieay sie okazało, że z tych dochodów 
j f? .  opłacił wszystkich należnych po­
datków i oszuka! władze skarbowe na 
2Io tys. dolarów, posadzono go do wię-

pone. Miał on już wtedy 700 ludzi na I t ó t L ^ i f c 3 °? i w “ 1- ^
usługach, dochód, wynoszący 100 tys. ! Z  £ ,  M  11 h l

Capone i Torrio. 
nieć z róż.

1. wprawdzie _ policja wiedziała dosko- 
Hiue, kto był inspiratorem zbrodni, kto 
kierował zamachem — nie sposób było 
czegokolwiek udowodnić Alfonsowi Ca- 

Miał

doi. _ tygodniowo, wiedział komu i iie 
należy płacić łapówki, nosił ubrania po 
2o0 do!., koszule po 30 do.1., a samochód 
jego kosztował 20 tysięcy dolarów.

Kiedy w, 1925 roku strzelano zza wę­
gla do; Torrio i ten wycofał sic z tere­
nu Chicago, Capone objął naczelne do­
wództwo. On stal się" decydującym 
czynnikiem w przestępczym ¿wiecie 
Chicago i okolic, on wydawał rozkazy, 
on był władzą .najwyższą. Mimo to 

met ważyła się go zamknąć. Na. 
ulicach witają go ‘często wiwatami, na 
wyścigach urządzają mu owacje. Capo-

na 1
i 70 tys. doi. grzywny.

W ten sposób/ " Al. Capone zmienił

| swój dom luksusowy na cele więzawine. 
ops | Siedział w Atlanta, w The Roch, a w 

końcu odbywał karę w słynnej twierdzy
w Alcafraż.

W styczniu 1939 roku został przed­
terminowo wypuszczony na wolność, 
na skutek... dobrego sprawowania się.

Od tego czasu, z powodu choroby nie 
opuszczał już swej w illi na Miami.

Nad trumną ze zwłokami wieloletnie­
go postrachu _ Ameryki chylili czoła licz­
nie zebrani jego przyjaciele ze świata 
gangsterskiego. Żegnali kwiatami wroga 
Ameryki Nr I, trióry trafi! za kraty nie 
na skutek ‘ krwi przelanej, nie .na sku­
tek mordu i grabieży, ale z powodu na 
dużyć skarbowych i podatkowych zale­
głości. K. N.

[ f? ;L O S  I ^ F O P T O f / /
440 yardów -  48,6 sek
Nowy rekord światowy w hali

1 (Nowy Jork, Obst. wl.)
15.000 widzów w Madfeon Square 

Garden było świadkami doskonałych wy 
ników, będących dopiero „zapowiedzią“  
możliwości Amerykanów1 w roku przed­
olimpijskim.

'W biegu na 1 milę, „latający pastor“ 
Gil Dodds wygrał lekko w czasie 4:12,7, 
udawadniając, że jest najlepszym śred- 
niodystansowcem USA. Czas ten, jak 
na bieżnię drewnianą — jest doskonały.

Mistrz Europy i rekordzista świata 
Runa Gustaffson, przybiegł czwarty, ma­
jąc czas 4:21.

Wydra -  „pancernik*
Co słychać w warszawskim Z O O

„suche lata“ , lata prohibicji. 'Nielegalny
handel alkoholem był popłatny. Cap,ono 
ndal w tym pomagać Torrio, "z począt­
ku z pensją 75 doi. tygodniowo. Szvb- 
ko jednak awansował.. Rozszerzał swój 
rynek zbytu, sprzedawał alkohol w co­
raz większych ilościach i energicznie 
rozprawia! się z przeciwnikami. W krót­
kim czasie dochód jego wynosił ponad 
80 tys. doi. rocznie.

W 1924 r. w bagdzie Torrio .nastąpił- 
rczłam. Na czele opozycji stanął Irland­
czyk Dion 0 ‘Benion. Irlandczycy poszli 
za nim; przy Torrio pozostali przestep-

Pierwszą żywą- istotą, która nas po-
wydra,

letnim svnpm° i "  ‘ “ ‘T  ‘ “ 7 V“ '  i Hi«wuznv« wyura — zwana „pancerni-icacm syncin, kroiewskmi gestem odpo- kiern '

¡K’ *V?asCieie! ,Pięknego domu na Pra- j witała na "terenach Żoo’ ł»vła* 
fir_-_venue’ S4zie„  żyje z żoną i kilku- j prawdziwa wydra — zwana

c /5 e  W- tym ! ,Jest t0 niespotykana dotad nigdzie
105 m ilionów1M S . 0“ “ *3 JUZ na | d r f ^ i '  wiadomo ^ 1 °  ^ er^ tka- .Wy.' w  icon in-,,- i , -  . • • . ü ia ’ JáĴ  wiaaomo, Gd wody nie stroni.
go ko V i.rV rt. Ł m  C P ’ S'V?' Po k?pleh lub! si? wygrzewać na pła- h l k  ? !  ’ Morana. Czlomcowie sku. Niestety w Zoo piasku jeszcze
5 c  ianh$ «-' praeb,ra5‘ v  -w rannd'U‘7  nie ma. Jest natomiast dużo cimentu 
tysięcy ‘ludżi nćm; i,. -,,V IS 0Ciii:c::! !pozostawionego przez robotników. Pla- 
8 ¡¿d huh\’ i  Morana i żowanłe odbywa wiec nasza „żabinka“
ich" ro z s tr^ iU - i iy . f0 . f jrazu .' 1,ahi (taką nazwę otrzymała na konkursie zor
taiemnlrl fi«¿i' -nie N f  eanizowanyrn, przez Polskie Radio) natajemnicą, ze sprawcą jest Capone. Ale cemencie
■“ kt ?**, ” y.slał, ” ?5eł °  .aresztowaniu i _  \\r pierwszej chwili, kiedy 
„o. D>i wszechw.f.aiiy. Był symbolem lżyłem lrnlhm ll-u n h m m ł

tajemnica sarna się wyjaśniła, 
będzie wydrze i  nastaniem

go nie dosięgnie. Wtedy utworzyła “ się i Potem 
zakonspirowana organizacja, złożona z J Trzeba
szarych obywateli, która postawiła sobie | wiosny urządzić po’ prostu postrzvżynv. 
za cel sprzątnięcie Capone. |. Skąpy jest nasz stan posiadania." \V

Kcady zarnordowaiąo Alfreda Lmglc, j chwili obecnej chowa się w Zoo: lis.
pisma „Tne jastrząb, myszołów,— włochaty (na bal­

konie)" i 2 żółwie.. Była także młoda
reportera kryminalnego 
Chicago Tribune“ , myślano powszechnie, 
że jest to dzieło Capone. Potem wy­
szły na jaw sensacyjne szczegóły. 
Okazało się, że reporter ten równićż był 
na usługach 1 Capone i otrzymywał pen­
sję 60 tys. doi. rocznie. Równocześnie 
natrafiono na ślad 'tajnej szóstki, która

1.508 ZDJĘĆ W  C IĄG U  SEKUN DY 
dokonywa I uważany dotąd za na jlcp - 
*ry  a-.-zagranicznych aparatów f ilm o ­
w ych o w ysok ie j częstotliwości, tzw . 
„ lu p a  czasu“ , w ykonany przez firm ę  
Zeiss. Pray podziale każdego negaty­
w u  na cztery części, ilość zdjęć m o­
gła wynosić 6.908. Obecnie w  Zw iązku 
Radzieckim skonstruowano nowy apa­
ra t tego rodzaju, k tó ry  zapewnia o b z y  
manie w  ciągn sekundy 10.088 zdjęć o 
rozmiarze normalnego zdjęcia f i lm o ­
wego.

I  P A L M Y  B Y W A JĄ  N IE R A Z  SPRA 
GNIONE. W idok ich w  okolicach pu ­
stynnych wróży zawsze człow iekow i 
obecność w ody. Jednakże nieraz w ody

Król Umberto
ratuje swój majqtek

Dziennik „G iornale dTta lia“ dóito-
X1’ % * 8 8 $ *  Sa-paudziiiej usiłu je w  ostatnim czasie 
uratować od konfiskaty dobra nale­
żące do włoskiego domu królewskie­
go.

Na ostatnim swym posiedzeniu ra­
do m inistrów  zmuszona była przyjąć 
specjalny dekret znoszący nielegalną 
„sprzedaż“  dóbr królewskich po ce­
nach fikcyjnych przez agenta monar­
chii, posiadającego \v  swych rękach 
upoważnienia podpisane przez b. kro-

sarenka. Ta ostatnia dzięki uprzejmo­
ści Prezydenta Bieruta znalazła Jepsze 
pomieszczenie w  Łazienkach.

Z N IS Z C Z E N IA  ZOO
O ile mieszkańcy Zoo zostali, wywie- 

przez okupanta, o tyle szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności stan budyn­
ków i urządzeń ucierpiał stosunkowo 
najmnic j.

W słoniami ocalały radiatory i kotły. 
Klatki wymagają drobnych napraw. Naj­
gorzej przedstawia się stan ogrodzenia. 
Toteż jest powodem opóźniającym 
termin otwarcia ogrodu Zoo dla publicz­
ność-:. . Jest to dziełem szabrowników 
1939 r. Parkan długości 3 km został 
rozebrany przez mieszkańców Pragi i 
Siekierek dosłownie w ciągu: 3 godzin. 
Koszta ustawienia nowego parkanu wy­
noszą 6 milionów złotych — suma po­
ważna.

W roku ubiegłym zaczęły wpływać 
samorzutne ofiary społeczeństwa. I tak 
Kasa Targowa dala pól. miliona złotych, 
a zatrudnieni przy budowie mostu Po­
niatowskiego robotnicy zadeklarowali 
część swych zarobków na odrestauro­
wania zwierzyńca. Dużą inicjatywę wv 
kazują także na tym polu. warszawskie 
szkoły powszechne. Jak sie dowiadu-- 
jemy w  Zarządzie Miejskim" dojrzewa, 
obecnie sprawa wyasygnowania kredy­
tu dla ZOO w wysokości 5 milionów 
złotych. Jeżeii zostanie załatwiona po­
zytywnie, będziemy - mogli uruchomić 
ogród jeszcze w bieżącym roku.

Z W IE R Z Ę T A  C Z E K A JĄ
Na Europejskim Zjeździ® dyrektorów 

ogrodów zoologicznych, Jaki sie odbył
we wrześniu roku ub. w  Rotterdamie, 
przedstawiciele Belgii, Danii, Holandii, 
Francji i Szwajcarii -zainteresowali się 
stanem warszawskiego Zoo. Obiecali do­
starczyć' bezpłatnie' około 100 zwierząt 
egzotycznych. Przyjdą nam także z 
pomocą ogrody Krakowa i ' Poznania.

te j nie starcza dla  pa lm . W tedy pa lm y ; la  Umberto. Dotychczas nie było kon
sygnalizują swoje „p ragn ien ie “ . W i­
dać to po zaham owanym  wzroście liś ­
ci. Jest to dowód ekonom ii sił, stoso­
wanej przez drzewo, gdyż zaoszczę­
dzone w  ten sposób soki przeznaczone 
są na zasilanie owoców ta k  diugo, aż

kretnyeh^ postanowień rządu, w  spra­
w ie  b. dóbr królewskich, co skw ap li­
w ie w ykorzystali agenci mając po­
moc ze strony monarchistycznycb u- 
rzędńików  państwowych, dzięki cze­
mu udało się im  notarialnie przepro-

te do jrze ją  całkow icie. D opiero potem i wadzić oficja lną „sprzedaż“ nierucho- 
drzewo pozwala sw oim  liśc iom  na nor j mości dynastii Sabaudzkiej, na fik cy j 
m alny rozw ój. ną sumę 47,5 m iliona lirów .

POSZUKUJEMY inżynierów, elektryków, inżynierów mecha- 
.j-,,, riików oraz techników. i r h n ! „ .

Zgłoszenia: Zakłady Elektryczne Wybrzeża, Gdańsk,
Wały Jagiellońskie 9, Biuro Personalne. 401

Już dzisiaj z całą pewnością mogę po 
wiedzieć — mówi dalej ob. Żabiński —- 
że pierwszymi naszymi lokatorami będą: 
lwy, tygrysy, lampatry, . małpy, lamy, 
hieny, szakale, bizony itd. Pustką zie­
jące klatki zapełnią' się już może nie­
długo ryczącym, wyjącym i  szczekają­
cym czworonożnym bractwem. Za -kil­
ka -lat Warszawa oczekiwać będzie z 
niecierpliwością narodzin jakiejś „tuzin- 
k?‘—

Entuzjaści śpiewu ptaszków i ich ko­
lorowego upierzenia muszą poczekać. 
Ptasżarma bowiem jest jedynym obiek­
tem całkowicie zniszczonym.

Jeżeli chodzi o kierownictwo ogrodu 
zoologicznego, -to oprowadzający nas 
ob. Żabiński jest właściwie wicedyrek­
torem. Funkcje dyreutora ogrodu zoolo­
gicznego sprawuje ob. Żabińska — żo­
na obecnego wicedyrektora. Przybyła 
ona do Warszawy (wykorzystując pobyt 
męża w niewoli) już w lutym 1945 r, i 
z miejsca energicznie przystąpiła do 
pracy,- W. B.

Odpowiedzi Redakcji

Centrais Handlowa Pizem ysłu Chemicznego
f > # s z u k « j e  M a t y e h m i i i s t

3 BUCHALTERÓW BILANSISTÓW że znajomością jednolitego planu kont. 
1  rutynowanego KIEROWNIKA Działu Handlowego z dużą praktyką orga­

nizacyjną i kierowniczą oraz znajomością, towaroznawstwa chemicznego. 
1 s p e c j a l is t ę  o d  s p r a w  u b e z p ie c z e n io w y c h  
1 INTENDENTA Z PRAKTYKĄ
1 OSOBĘ DO SPRAW ORGANIZACJI BIURA z wykształceniem handlo­

wym z praktyką biurową i znajomością naukowej organizacji pracy. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne z > podaniem ‘dokładnego - życiorysu do 
C E N TR A LI H A N D LO W E J PR ZEM YS ŁU  CHEM ICZNEG O , — Warszawa, 
ul- M łodzieży Jugosłow iańskiej 1S (d. F ieraekiego) — W ydzia ł Personalny, 
HI piętro, godz. 12—15. 3 9 9

MICHAŁ REBICKI. Dziękujemy za 
list. Umieśc.ę go nic możemy, ponieważ 
poruszacie w nim zagadnienia w sposób 
zbyt ogólnikowy.

LEWANDOWSKI JERZY. URSUS. 
Warunki przyjęcia do Liceum Technicz­
nego na ulicy Hożej są następujące: Ma 
la matura, metryka, dwie fotografie. O- 
bo>v»ązi4je, egzamin .wstępny z . matem-i-, 
tyki 1 rysunków -Nauka trwa trzy ..UWą, Py, 
ukończeniu otrzymuje się tytu ł technika 
samochodowego. Przysługuje wam wte­
dy prawo objęcia stanowiska ' tlerown?-5 
czego w warsztatach. Jeżeli rodzice wasi 
należą do Związku Zawodowego, nauka 
jest bezpłatna.

Nieleulej powiodło się drugiemu , mi­
strzowi Europy, również Szwedowi — 
Lindmanowi. W biegu na 60 yardów 
przez plotki, uzyskał ań zaledwie czwar­
te miejsce. Zwycięzcą był Harrison Dil­
lard, w czasie 7,4 sek.

W biegu płaskim na 60 yardów Con- 
well. uzyskał czas. 6,1 sek., wyrównywu- 
jąc rekord świata w hali. Na dalszych 
miejscach uplasowali się Ew’ell i Carey, 
mający w półfinałach te -sanie czasy, co 
zwycięzca Goirwell.

Herbert Douglas skoczył w dal 7,45 
m, dr-ugim był mistrz USA w dziesięcio- 
boju, Morrdsc-heSn — 7,30 m.

Pchnięcie kulą wygrał Irving Kintish, 
s wynikiem 16,03 ni.

Na zawodach zaś w Champaign, mio­
dy zawodnik Norman Wasscr, uzyskał W 
pchnięciu kulą wynik 16,18 m. Na tych 
samych zawodach Herbert Mac Kenley, 
ustanowił nowy rekord świata w haH W 
biegu na 440 yardów, przebiegając ten 
dystans w czasie 4.8,6 sek. Należy zazna­
czyć, że Mac Kenley biegł bez koniem-en 
eji. Wynik ten jest wprost świetny i (do­
wodzi ogr-om-nych możliwości Murzyna 
Mac Kenleya. .

S ia ła m

i kombinację alpejską
wygrał J. Marusarz

ŻYŁKO JAN, NOWOGRÓD. Żona Ra 
na, wychodząc po raz drugi za mąż tra­
ci prawo na otrzymywanie kartek żywno 
solowych pierwszej kategorii. Adres kur 
sów buchalteryjnych korespondencyj­
nych: — Lublin skrzynka pocztowa 105 
i Mińsk Mazowiecki, Kursy Pietrażyckie 
go. Warszawska 45.,

W sprawie opłat. — Sprawy opłat 
szkolnych dla wsi nie Są jeszcze uregu­
lowane. Dzieci członków Samopomocy 
Chłopskiej korzystają także z ulg szkol­
nych. Jednakże, jeżeli nawet do Samopo 
mocy nie należycie, to oplata 1.000 zł 
jest wyraźnym nadużyciem. Należy 
zgłosić taki fakt do Ministerstwa Oświa 
ty, Al. Szucha 25, Warszawa. Wydział 
Personalny.

(Zakopane, Obsł. wl.)
Warunki atmosferyczne w . trzecim 

dniu Narciarskich- Mistrzostw Polski, by­
ły bardzo niepomyślne.. Zawody rozgry­
wano przy szalejącej wichurze i padają­
cym deszczu.

Slalom specjalny wygrał najmłodszy 
z -rodziny Mamsarzów, Józef, mając 
czas 1:05, 2) Pawlica — 1:15,2,' 3) Ciap- 
tak---Gąsieiuca — 1:20, 4) Szyndler — 
1:20,0, o) Kram (HI\N — Kraków) — 
.1:21,4, 6) Łuszczak („Wisła“  — Zako­
pane) — '1:23.

Slalom do kombinacji alpejskiej: !)
Marusarz J. — 2:11,4, 2) Pawlica Jan— 
2:24,2, 3) Ciii-ptak — Gąsienica — 2:32-

Szczegółowe wyniki, w kombinacji a l­
pejskiej (zjazd i slalo-rrt) były nastepu- 
iące:

1) Józef Marusarz (SNPTT) — 437,2 
pkt, 2) Ciaptak Gąsienica (SNPTT) 
— 466,8 pkt., 3) Pawlica '(SNPTT) —
480.9 pkt, 4) Dziedzic (HKN) — 493,b 
pkt, 5) Kute (SNPTT) —• 523,3 pkt» 6? 
Wieczorek (Szczyrk), 7) WawrytKo 
(SNPTT), 8) Karpiel St. (HKN).

Kobiety: sląjom do, kombinacji: 1) Da- 
Schielc. — 2:o9,-i, 2j :i\wapień Te 

resa -- 3:11.6. 3) 'BujKlfoNYhó -
, , ,  oaięus u

W kombinacji alpejskiej: 1) Schiele 
Danuta 544,9 pkt., 2) Bujakówm F- 
wa /34,2 pkt., 3) Kwapień Teresa —
905.9 pkt.

Zwyciężczyni Schiele startowała, mi­
mo silnej gorączki. Z wyniku widać, ze 
lest ona o klasę lepsza od swych prze­
ciwniczek.

Józef Marusarz zdobył mistrzostwo
pewnie i zasłużenie. Ciaptak —  Gąsieni- 
ca startowa:, mimo, że był „porozbija­
ny uiegiem zjazdowym.

r
yrn.

i owo w s p re ja
JOE LOUIS, w dalszym ciągu swego 

tournee po Ameryce Południowej, roze­
grał walkę z mistrzem Chili, Arturem 
Gocloyem, którego zwyciężył przez k. o. 
w szóstej rundzie, posyłając przedtem 
cztery razy na deski. '

NA Pradze działo się też cos niesamowitego.
Czyżby i od tej strony, front się przybliżał -i 

czy to już bitwa na ulicach Pragi się toczy? Bo oto 
od ulicy 11 listopada rozlegają się wybuchy gra­
natów i gęste salwy, ulicą przejeżdżają czołgi,

' strzelając we wszystkie strony, pędzą samocho­
dy pancerne i motocykle. W zapadającym zmp- 
ku nie widać dokładnie: czy to znak swastyki, 
na hełmach obsługi, czy jakiś inny?

— Ależ to Rosjanie wkroczyli — mówi kiiku 
ludzi ostrożnie wyzierających co chwila z piwni­
cy, gdzie się wszyscy schronili. —  Widzieliśmy 
na hełmach pięcioramienne gwiazdy.

I znów wielka radość w mniemaniu, że to już... 
Strzelanina trwała do późnej nocy. Raptem 
wszystko ucichło.

Co to może być? — głowili się ludzie. Naza­
jutrz znów niespodzianka. Liczne patrole nie­
mieckie (więc to jednak jeszcze Niemcy!...) idą 
ulicami, co chwila przejeżdżają samochody z u- 
stawioną na nich bronią maszynową, strzelając 
do rzadko widzianego przechodnia i puszczając 
serie po szybach domów, jeśli zauważyli kogo­
kolwiek zbliżającego się do okna. Naprzeciw na­
szego domu, pod koszarami, stoi patrol niemiec­
ki. Co chwila wali z karabinów ręcznych w nasze 
okna oraz w okna sąsiednich domów.

Kule ze świstem- przelatują koło okien, odbija­
ją się o mur, wybijają szyby i wlatują do miesz­
kań. Nie tylko wyjść z domu nie można,, lecz 
nawet do okna niesposób się zbliżyć.

I tak przez dziesięć dni trzymali Niemcy w 
mieszkaniach ludność Pragi, a specjalnie ulice 
centralne. Nikt z nas nie miał pojęcia przez-cały 
ten okres, co sie właściwie dzieje. Front czy nie 
front do licha? Jeśli tak, to dziwny jakiś jest 
ten front, niepodobny zupełnie do dotychczas w i­
dzianych. To na pewno front — pocieszamy je-

S T A N łS f c A W Ą  ’  S O W !  N i S K A
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den drugiego, lecz gdzie i z której strony się 
przybliża? Bo oto w nocy, na Pradze, w kierun­
ku wschodnim, słychać głuchy, nieprzerywany 
cyk armat chwilami tak się wzmagał i przybli­
żał, że szyby w oknach się trzęsły. Zamieramy 
znów z trwogi i rozpaczy, że stanęli, lub że
Niemcy odparli ich, gdy zgiełk frontowy przyci- 
chai i oddalał się nieraz na kilka dni. Jakże lu­
dzie byli wtedy smutni, jak zgnębieni, jak nie­
znośnie długie wydawały się dni, jak ciężkie 
i beznadziejne.

Żyjemy tylko nerwami, Ua przemian. radością 
i nadzieją, smutkiem i rozpacza. I całv okres po­
twornych kilku lat nie wydawał sie tak bezmier­
nie długi i męczący, jak te kilka ostatnich dni czv 
tygodni, mimo, iż byliśmy przecież pewni, f.e 
zbliżają nas do upragnionego celu.

— Boże święty --- modliły się w domu haszym 
w piwnicy kobiety i nie tylko w naszym domu, 
lecz wszędzie zwracały się serca ludzkie z gorą­
cą prośbą i modlitwą dd Boga. — Raz dziennie 
suche kartofle ze solą jeść będę, byle już Niem­
cy poszli i nasi przyszli.

1 choć krótką jest tamięc ludzka ,ale w danej
chwili były to rzeczywiście najszczersze *  głębi
duszy składane, przysięgi.

Lecz cóż to od strony Warszawy i nad W ar­

szawą się dzieje? Czyżby prawdą było, co ludzie 
opowiadają, że Rosjanie są już na Mokotowie 
i że stamtąd idą w kierunku Pragi? N 

Mimo nalegań Krysi i sąsiadów, nie schodzi­
my wieczorem z Romą do schronu, lecz stoimy 
całymi nocami w oknie, wchłaniając w siebie 
nierealnie piękny'jednocześnie groźny obraz to­
czącej. się nad Warszawą bitwy. Co noc, z niewi­
docznych punktów na ziemi wytryskują w ciem­
ność długie, nieprzerwane, różnokolorowe sznu­
ry wystrzałów działek, przeciwlotniczych, zwa­
nych popularnie „małpkami“ . Strzelają do sa­
molotów, tropionych niegasjiącymi prawie świat 
iami reflektorów, chciwie, gorączkowo macają­
cych -niebo. Dwa razy widzieliśmy, Jak w skrzy­
żowanie świateł reflektorów, jak w sieć pająka 
wpadła czarna plamka samolotu i bezradnie za­
wirowała. Wtedy „małpki“  i działa przeciwlot­
nicze waliły jak szalone,' aż samolot się za alit 
i w straszliwej iluminacji pocisków przeciwlot­
niczych własnego ognia spadał w dół, ciągnąc 
za sobą długą smugę dymu. Potem do straszli­
wej iluminacji nieba przybyły jeszcze straszliw­
sze’fajerwerki z ziemi. .

To Warszawa paliła'się. — Stare Miasto. No­
cą, po naszej stronie, widać było nie tylko 
ogromne luny, ale i morze płomieni, zżerające

z oddzielna gmachy. W dzień tylko jedna olbrzy­
mia czarna chmura dymu, za którą nic widać 
nie było. W chmurze tej, musieli się jednak uwi­
jać żywi ludzie, bo prawie na każdy potężnv 
wybuch działa niemieckiego „krową“  popularnie 
z\\ anego, stojącego niedaleko mostu Kierbedzia 

odpowiadają ledwo słyszalne serie karabinów 
maszynowych i wystrzały broni ręcznej.

— Dlaczego Rosjanie tak słabo się bronią"’1 — 
dziwią się wciąż ludzie.

A oto zagadka wyjaśniła się. Niemcy pozwo­
lili wychodzić z domów. Zapasy nagromadzone 
pi zez przezorną Krysię skończyły się i trzeba 
było poszukać coś do jedzenia. Więc najpierw 
poszła Krysia z innymi jeszcze sąsiadkami do 
miasta i gdy wróciła powiedziała do nas:

— Ludzie mówią że to nie front w Warszawie, 
lecz powstanie AR.

-— Bzdury pleciesz — zdenerwowałam się tak 
straszliwie, że aż naubliżałam Bogu ducha winnej 
Krysi. — Jakże to powstanie może być jeśli 
nasze dowództwo nic nie wiedziało i'n ie  dało 
rozkazu ludziom? Przecież A.K. samo by pow- 
stania me zrobiło, to z pewnością’ front. '

l ®*oxva d° słowa, ona krzyczy „powstanie“  
a ja tzyczę „fron t“ . Pokłóciłyśmy się śmiertel­

Cai-V dom, wszyscy sąsiedzi, cala Praga była 
najpierw zaskoczona, potem pokłócona w zda­
niach, wreszcie, gdy się wszystko wyjaśniło, 
niezmiernie zdumiona. Uwierzyliśmy dopiero, 
l-aedy na wiadomość, że podobno na moście Po­
niatowskiego od strony Warszawy wisi biało- 
czerwny sztandar, poszliśmy tam i przekonali 
S1?> ¿e_ jest to prawdą. Na tle ruin, niesamowi­
cie zniszczonych domów, po tamtej stronie mo­
stu, wisiała chorągiew i patrzyliśmy w .n ia jak 
urzeczeni. (c, d. n ) °
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